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Po wyborach niemieckich. 


Wybory miedzielne zapewnily 
oczekiwane całkowite zwycięst 
biimie jego reżim; pozwoliły mu jeszcze bar- 
dziej przemawi! imieniu narodu niemiec- 
kiego; słowem wy lowaly, skr 
stalizowały wewnętrzne stosunki w Rzeszy. 
To jasne. Ale pozostaje pytanie: co na, ze- 
wnat 

Odpowiedź na to pytanie 
mglista i zagadkowa. W 


pozostaje nadal 


niebywale podniecony, opanowan: 
śladowczą, daleki i trady. 
i temperameniem ot umiaru I 
wladza nad tym narademt pozo 
i to bardziej niż kiedykolwiek 
wieka, który dotąd aminu 


manją p 


elf-control™ 
taje nadal - 


na męża 


Hitlerowi jŁawić się bez końca nie mo: 
wzmocniiy | światu bard 


rodku Europy istnie-| prowad: 
je wciąż olbrzymia sila eksplozywna, naród inorem 


i wychowaniem js 


w ROSS | 


Rok X. 


a i że muszą dać 
ej realne, bardziej przekonywu- 
jace swej pokojowej woli dowody, jak ogólniki 
© pokoju kanclerza Hitl 
Empire — c'est la pa 


*, pod tem hasłem 
r. 1858 Napoleon ND przeprowadził 
r rok później doprowadził do S 
danu, i do upadku cesarstwa. Ta lekcja hi- 
storji jest wciąż aktualna dla tych, którzy prze- 
y pod hasłem „pokój z ho- 


Niemcy 


powinni z 
zatuszowan 


że zrobili wszy- 
wszystkich innych prze- 
ciwieństw i konfliktów, dla obudzenia po- 
wszechnej czujności: Nie mogą ant jednej 
chwili rachować na zas ańi też na 
por 


mu nie zdal, który dotychczas w swych wy- | lejno 
stąpioniach publicznych oscyluje pomiędzy j kach z pewnością samemu Bismarckowi by się 
najbardziej uroczystemi zapewnieniami o woli nie udał 
pokojowej i wysuwaniem żądań, o których Ta kowita izolacja Niemiec, izolacja dużo 


dobrze wiedzieć mu 
ny zwycięskiej — zrealizowane być nie mog | 
Siedzenie na dwóch stolkach jest r: 
kiedy przyjemną, choć niebezpieczną 
dy dla dyplomaty może być to konieczn 


ków wybrać. I mamy w: 
boru swęgo zbyt dlugo odkiada 

Świat jest wojną zmęczony, świat nie chce 
wojny. Nie chcą jej Stany Zjednocz 
przątnięte odbudową gospodarczą. 
jei Anglia, której premjer ciągle ku 2 
dłoń zgódy i porozumienia wyciąga. 
jej Francja, która dotąd nie zagoiła ofiar i u-| 
pustu kry, spowodowanego krwawemi 
ganiami Jat 191418. Nie chcą jej Sowiety, 
które dmy ostatnio niewątpliwie dowody swych 
pokojowych nastrojów. 1 pomimo "calego 
tromtadractwa, * nie pragną jej Włochy, dla 
których zbyt grożą — dla nich i dla faszyz- 
nar — bylaby próbą. -~ 

Wreszcie oczyw/ście nie pragnie jej Polska, 
która niczego od Niemiec poza uszanowaniem 
jej terytorjum, nie pregn która codziennie 


nie może. | 


Jesteśmy pr: iadczeni, że i naród nie- 
miecki, pamiętający ciężkie - doświadczenia 
wiedkiej wojny, nowej zawieruchy nie pragnie: 
Sadzimy, że i przywódcy Niemiec — nawet tak 
zapamiętali i zaślepieni, jak obecni rozmnieją, 
że wojna byłaby końcem ich władzy i mogłaby 
Niemcom przynieść tylko najcięższą klęskę. 


bez wojny — i to wój-| 
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SAIA AES | 
ażenie, że Hitler wy-' 


ne, za-| 
e chce! 


zma- lepszą slu 


punkto poza. który 


większa, niż w pamiętnym lipcu 1914 r., izola- 
cja bardziej zupełna, niż w którejkolwiek chwi- 
atnich 10 łat, jest oczywiście mo- 
y walnie s naniu po- 
iem mcom calg 
ć polityki wzmocnienie 
sunków w Jonie pokojowego 
rzedęwszystkiem Pol 
i Sowietów oraz zachodniego, tj. w pierwszym. 
rzędzie Francji, Anglji i Stanów Zjedn. oraz 
bliska wspólpraca tych dwóch pokojowych bio- 
nakazem chwili. 
ść wszystkich za- 
będzie nietylko naj- 
ania pokoju w Euro- 
pie, ale i znaczną usługą dla Niemiec, które 
i przed skokiem w przepaść 
ny, jesteśmy i będziemy zwolennikami 
pokojowego współ z Niemcami. Nie od- 
rzucamy zgóry możliwości pokojowych kom- 
promisów, nie sądzimy, by nawet w sprawie 
zbrojeń nie. można było znaleźć wspólnego 
mianownika. Ale nawet przy daleko idącej 
ustępliwości i woli  pozorozumienza istnieje 
ustąpić nie wom.. Polity- 
Xa szukania porozumienia z jemeami może 
hyćwronioną tylko o tyle, o ile się będzie miało 
gwarancję, że Niemcy tego punktu nie pr 
kroczą. Bez tych gwarancyj nie może być zau- 
iania, bez zaufania nie może być porozumienia, 
bez zaufania bowiem każdy kulomiot jest graż- 
niejszy od armaty, każdy karabin od tanku, 
każdy mauzer od aeroplanu. 
Czyż trzeba dodawać, że tym punktem, o któ- 
rym piszemy, jest nienaruszalność naszych 


mentem, 


i zacie: 
bloku w 


interesowa 


niem do prezydenta Hiudenbi t mu 
anie z wyniku „wyborów“. Hinden- 
ził Hitl owanie i slowa 
z re przeprowadzenie poli- 

f niemieckiego, 


uznan. 
tycznej 
oraz wy 
podstawy 


zjednoc: 
zil nadziej 
umożliwią 
eraniczhtej dla dobra ojczyzny 


1 narodu niemiec 


Opinje zagranicy. 
Franenzi. 
Paryż 13 listopada. 
(Tel. wł.) Stwierdzając, że wynik wczoraj- 
h wyborów niemieckich nie był dła nikogo 
podzianką, prasa, francusk 
nie ulega wątpi i 


zaznacza, “že 
zwycięstwo” 
do unice- 
wienia trakfatu we igaro'* 
ropie i Fra nuda się po- 
skromić żądań Hitlera i zmusić go do dotrzy- 
„mania zobów ú, wynikających g tego t 
tatu, wówczas nie pozosfaje mic innego, jak nô- 
wa wojna lub niewola. „Quotidien“ stwierdza, 
|że wyborcy niemieccy wypowiedzieli się wozo“ 
raj za wyposażeniem Niemiec w czolgi, samo- 
loty wojskowe, ciężką artylerję i t. p. których 
|potrzebuje Hitler do zniszczenia nowego po- 
rządku europejskiego, 


i 


Anglicy. 
Londyn 13 listopada. 

Tel. wl.) Wczorajsze wybory niemieckie nie 
lznalaziy w angielskiej opinji publicznej więk- 
zego oddźwięku. Prasa stwierdza, że rezùlłat 
|ich nie ulegał hej wątpliwości, ani też nie 
wpłynie na zmianę dotychczasowej polityki, 
lecz najwyżej na zmianę taktyki. 


Austrjacy mówią o terorze. 
Wiedeń 13 listopada. 

(Tel. wł.) Pasa wiedeńska podkreśla, że 
„zwycięstwo“ Hitlera osiągnięte zostało tylko 
dzięki stosowaniu nie: hanego teroru. Gdy- 
by nie metody hitlerowskie, lecz rzeczywiście 
wolne i tajne wybory, byłby Hitler nie zdobyl 
ani połowy „otrzymanych” głosów. 


w rządzie Rzeszy. 
Paryż 13 listopada. 
(PAT) „Le Rempart donosi z Berlina, że 
Goering ma otrzymać portfel ministerstwa bcz- 
pieczeństwa narodowego, które wkrótce zosta- 


nie utworzone. Będzie to kompen: 
cone premjerostwe prtutskie nask 
Niemiec. Jako nowy minister ( 
oddaną pod ją pieczę calą 

zienn że oprócz minist 


põzostaje nietknięte, 


Atak od strony złota. 

I oto jest jpodloże gospodamcze, a może w 
zej mierze -socjalne niż gospodarcze, mo- 
próby cżywicnia życia gospodarczego 
„ dewaluację dolara. Jak w lecie chciano 
worzyć sztuczne ożywienie produkcji, tak 
/ popyt na złoto. Może 
ceny. ta w stosunku do dolara 
weny towarów w stosunku do dolara, może w 
ten sposób uda się wyjść z błędnego koła sta 

gnacji. Jes e jedna próba — przed zimą, 
przed zebraniem się Izb, które zażądają mn- 
chunku z długich miesięcy. 


Ameryka strac ła na polityce Roosevslfa 
11 miljardów dolarów. „ 
Paryż 13 listopada. 
a Liberte“ donosi z N. Jorku, że 
Inego komunikatu rady narodo- 
wej i przemysłowej straty, jakie powstały na 
skutek polityki finansowej Roosevelta, iktóty , 
spowodowa! zniżkę dolara, wynoszą dotychczas 
000.000 dolarów. Zarządzenia Roosevelta 
nie krytykowane przez sfery przemysło- 
we, które wykazują, że wbrew zamiarom. poli- 
vi jego doprowadziła do pogłębienia różni 
dzy przemysłem a rolnictwem amerykan-= 
skiem. 
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bę- 
obrony 
WA 


dzie również utworzone ministerstwo 


narodowej, które powierzone ma być 
rmówek hitlerowskich kap. Roehmow 
Mówi się również o kandydaturze Papena na 
stanowisko ministra spraw zagranicznych. 


Procesy przec w działaczom ctntrawym. 


Berlin 13 listop: 
(PAT) Biuro Wolffa don 


w 

że do izby kar- 
hjum wpłynęło 
oskarżenie o oszustwo przeciwko wybitnym 
przedstawicielom bylej partji centrowej, m. in. 
b. kanclerzowi Rzeszy Marksowi, byłemu mi- 
nistrowi 
posłowi da Reich 
nie poza 


(PAT) 
wedlug < 


tagu Laumersowi. Oskarż 
ledztwem prowa- 
owi katolickiemu w 
aymi przedstawicie- 


Nowa zniżka doląra. 


Londyn 13 listopada. 
(Tel. wł.) Po chwilowej poprawie zaznaczyła 
się na dzisiejszych rynkach dewizowych nowa 
1 dolara, który w Londynie spadl 


zostali odstawieni 
jnego, ponieważ w 
transmisji q nia kanclerza Hitlera od- 
jechali przed końcem manifestacji. Władze 
uznały to za dowód nielojalności. 


Hitler żąda 300,000 armii. 


Paryż 13 listopada. 

(PAT) Prasa powtarza za 4ziennikami ame- 
rykańskiemi wiadomość, jakoby Hitler zako- 
munikował ambasadorowi Ameryki w Berli- 
nie, ża rząd niemiecki gotów byłby nie nalegać 
na rozbrojenie głównych mocarstw eurapej- 
skich pod warunkiem, że rząd niemiecki zo- 
stałby uprawniony da uformowania regular- 
nej armyi 300.000 oraz zezwolenia Niemcom na 
fabrykowanie materjałów wojennych defen- 
zywnych, jakie same uznają za niezbędne, w 


1 konc 


Detroit 13 listopada. 
(PAT) Jeden z dzienników lokalnych podaje, 
że prezydent. Roosevelt zaprosił Forda, aby go 
adwiedził w Bialym Domu. 


święcie narodowem. 
” Niemcy. A z 
s: Wiedeń 13 listopada, 
(PAT) Z okazji 15-rocznicy odrodzenia pań- 


0 polskiem 


szczególności samolotów lekkiego typu. Atako- | Siwa polskiego sa wiedeńska zamieszcza 
wanie strefy przyfrontowej za pomocą gazów stwierdzające rozwój Polski we 
twujących będzie wzbronione. Podczas podr! tkich dziedzinach "„N=Pr. Presse" do- 


że ziemie polskie ucierpiały skutkiem 
wojny bardziej, niź tune kraje Europy. Tem 
bardziej podziwu godny jest szybki postęp po- 


y 
swej do Rzymu Goering miał poinformować 
Mussoliniego o tych życzeniach. 


lityczny, gospodarczy -1 kulturalny Polski, o- 


godni zbiorą się ponownie. Izby 


iągnięty pod kierownictwem Marszałka Pil- 
sudskiego. Po 15 latach zmudnej ale owocnej - 
pracy, udalo się rządowi zrównoważyć hudżet, 
umocnić i ustabilizować walutę Polska może 
z dumą spoglądać na swe zdobycze kulturalne. 


szenie bezrobocia, a więc zwiększenie ilości 


amerykańskie na sesję. Gdy na wiosnę zamy- konsumentów 


Widomym znakiem tego jest powałanie do ży- 


produktów rolnych, a więc 


Ale muszą zrozumieć, że beczką z prochem| granic, granic Rzeczypospolitej Polskiej? 


cia Akademji Literatury. „N, Fr. Prosse* wska- 

zuje na silną pozycję polityczną i gospodarczą 

Polski w Europie. a 
Francuzi. / A 


kały swe obrady — wielki eksperyment Roo- zwiększenie ich siły kupna — i tak dalej wkół- 
seveltowski byl dopiero w zaczątkach. Zaufa- |ko, Idealny wzór zaczął działać. Lato było 
ytem wzrostu 


nie społeczeństwa do nowego Prezydenta było | szczytem dewaluacji dolar: 
| produkcji, szczytem powodzenia. Jesień — by- 


bezgraniczne. To zaufanie było główną przy- 


Hitlerowcy: 93 procent głosów. 


Dzień wyborów. 
Ę Berlin 13 listopada. 
(PAT) W Berlinie jak i na prowincji dzień 
wyborów na równi z calą kampanią wybor- 
czę różnił się całkowicie cd dawniejszych. 
Żadnych objawów gwałtownej walki wyborczej 
nie było widać. Podczas gdy dawniej ulice roi- 
ly się od policji, teraz opanowane są zupełnie 
przez brunatne koszule. Przed lokalami wy- 
horczymi straż pełnią umundurowani sztur- 
jmowcy, sprzedając z 
g znaczki z napisem: „tak“, 
wchodzącym do wnętrza, Znaczki te przewa- 
żająca większość ludności nosila przez caly 
tydzień. Kupowali je oczywiście wszyscy, za- 
wówno sympaty: jak i przeciwnicy reżimu. 
Procedura wyborów jest tajna. 
Poiacy głosowali „nie“, 
: Berlin 13 listopada. 
(PAT) Biuro Wolffa w depeszy ze Sztumu na 
~ Powiślu zwraca uwagę na wynik głosowania 
w miejscowościach, zamieszkałych przeważnie 
przez ludność polską. Okazalo się, że Polacy 
w plebiscycie zwarcie glosowali „nie“, a tylko 
av nielicznych wypadkach wstrzymali się od 
glosowania. Głosy na listę do Reichstagu zo- 
staly przez wyborców polskich nieformalnie 
wynełnione, wskutek. czego unieważniono je. 


Socjaliści agitowali za absencją. 
X Berlin 13 listopada. 

PAT) Z Holandji oraz Czechosłowacji prze- 
sylane byly w przeddzień wyborów do Nie- 
miec ulotki, wzywające do sabotowania dzi- 
siejszych wyborów. Ulotki przysyłane z Pragi, 
podpisywane są przez zarząd. socjal-demokra- 
cznej partji niemieckiej, Zawierają one obok 
wezwania do sabotowania ostre ataki pod a- 
dresem obecnego rządu niemieckiego. 


_ Wynik wyborów.  - 
z ^ =. Berlin 13 listopada. 

(Tel. wl.) Prowizoryczny, oficjalny wynik 
wczorajszych wyborów w Niemczech przedsta- 
wia się następująco: Uprawnionych do gloso 
wania 45,111.954. W głosowaniu plebiscytowem 
oddano głosów 43452613, czyli 96.3 procent. 
Głosów akceptujących politykę: Hitlera nali- 
czono 40,601.577, czyli 95.1 procent, głosów „nie 
2,100.765 czyli 4.9 procent. Nieważnych głosów 
oddano 150.21..,,, KERS 
- W wyborach «do Reichstagu cddano glosów 


„8 procent. I 


WERE Y 


Władze wydały zarządzenie, aby na znak ra- 
dości z powodu odzyskania jedności narodowej 
pozostawiono jeszcze dekorację domów flaga- 
mi. Na znak wdzięczności biły dziś od godz. 18 
do 18.15 dzwony na wszystkich kościołach 
protestanckich na całem terytorjum Rzeszy 


660 posłów w Reichstagu. 


Berlin 13 listopada. 

(Tel. wl.) Nowy Reichstag będzie cyfrowo naj- 
większym ze wszystkich dotychczasowych i li- 
czyć będzie 660 posłów, oczywiście samych hī- 
tlerowców. Będzie się on składał z ludzi mlo- 
dych w wieku od 30 do 45 lat. Najmłodszy po- 
seł, Bałdur v. Schirach liczy 26 lat, najstarszy, 
generał Litzmann — 83% lata. Reichstag ma być 
zwołany z końcem bieżącego miesiąca. 


Komunikat urzędowy niemiecki. 


Berlin 13 listopada. 

(PAT) Po północy biuro Wolffa wydało na- 
stępujący komunikat: Wybory do. Reichstagu 
oraz plebiscyt dały obraz całkowitej zgodności 
narodu niemieckiego z rządem Hitlera. Nigdzie 
nie ujawniła się zorganizowana, względnie ilo- 
ściowo poważna opozycja, minio, że tajność wy- 
borów mogła była dać wszystkim niczadowo- 
lonym okazję do złożenia protestu przeciwko 
reżimowi. Pokojowa polityka przez plebiscyt 
osiągnęła silne poparcie moralne wcbec kół za- 
granicy, które manifestacji pokowej kierow- 
niczych osobistości nowych Niemiec nie przy- 
jeły tak, jak ona na to zasiuguje, Muszą się 
one ugiąć teraz przed faktem, że te pokojowe 


tendencje są wyrazem przekonania całego raz | 


rodu niemieckiego. ARS 
Zgodnie ze stanem dyskusji międzynarodowej 


nie jest rzeczą rządu niemieckiego podjęcie, 


obecnie nowej inicjatywy. 


Hitler dziękuje Niemcom. 


Berlin 13 listopada: 
(PAT) W związku 
kanclerz Hitler wystosował do narodu nie- 
mieckiego oręd. w któremm wyraża podzięko- 
wanie za historyczne jedyne w swoim rodza- 
ju -wypowiedzenie się za prawdziwą miłością 
pokoju, a również za honorem i wieczystemi 
prawami równości Niemiec. Równocześnie 
Hitler zwrócił się do sziurniówek i Stall- 
helmu, podkreślając ich zasługi w uzy: 
sukcesu wyborów i zapewniając, że przyszłość 
poczyta im ocalenie ojczyzny za zaslugę. 
- Hitler u Hindenburga. 


Berlin 13 listopada. 


kaniu 


czyną, dla której parlament musiał udzieli 
Głowie Państwa pełnomocnictw niezmiernie 
rozległych. Wielki plan regeneracji ekonomi- 
cznej Stanów, poczęty w głowach „trustu mó- 
zgów" pełmięty ku realizacji przez prezydenta 
stał się hasłem dnia. Litery 


NRA: Kstorai Reznvcry Admin stratior 


stały się hasłem najpopularniejszem, codzien- 
nem, powszechnem. Kto nie szedł na rooscvel- 
iowskie „kodeksy prawy”, był bojkotowany. 
Kto nie wołał o wzmożenie konsumcji, był 
złym obywatelem, przedsiębiorca, który nie 
ogłaszał, że zwiększa produkcję, był zdrajcą 
kraju. Wiara w sukces sztucznego ożywiania 
życia gospodarczego zagłuszała hucznie nie- 
licznych sceptyków- 


Punkt zasadniczy — majątek zadiużony w 807%. 

Gdzie byl punkt wyjścia całej akcji? Dla- 
czego pierwszą, najjaskrawszą jej manifesta- 
cją była celowo wywołana dewaluacja dolara? 
Oapowiedzi szukać należy” wewnętrzneni 
zadłużeniu Stanów. Zjednoczonych. Wedle a- 
imerykańskich obliczeń majątek narodowy 
(Stanów wynosi około 300 miljardów dolarów. 
Zadłużenie wewnętrzne wynosi 238 miljardów, 
Czyli 80% całego majątku, na każdy dolar 
w majątku aanerykańskiin — 80 centów jest 
wypożyczone. Na gławę obywatela wypada 
2.000 dolarów długu wewnętrznego. Cóż dziw- 
nego, że gospodarstwo tak obdłużone może 
istnieć tylka przy warsztatach produkcji za- 
,trudnionych. na 100 preent, tylko przy dużych 
„zyskach. Cóż dziwnego, że choćby częściowe 
zastanowienie produkcji jest dla warsztatów 
gospodarczych ruiną. Cóż dziwnego, że wszel- 
ki spadek cen, że wszelki spadek wartości — 
przy  niezmniejszonem zadłużeniu, zabija 
wszelką rentowność produkcji. Depresja gospo- 


- |davcza przy takiem zadłużeniu musiala się 


przerodzić w katastrofę. 


I oto w tej obserwacji tkwi punkt wyjścia 


wynikiem wyborów polityki dewaluacyjnej Roosevelta. Z obserwa- 
cji, że punktem wyjścia każdej konjunktury 


jest zwyżka cen, doszli amerykańscy dziala- 
«cza do wniosku, że można sztucznie pedwyż- 
szyć ceny i w ten sposób'ożywić koniunkturę. 
Zniżka wartości waluty da zwyżkę cen. Zwyż- 
ka cen podwyższy wartość ohjektów gospodar- 
czych i — wspólnie ze zniżką wartości walu- 
ty — zmniejszy stosunkową wysokość ich za- 
dłużenia. Redukcja zadłużenia i zwyżka cen 
jodbiją się na produćencie wiejskim, który 
zacznie kupować. Skoro producent wiejski sta- 
nie się ponownie konsumeniem wyrobów prze- 
mysłowych — nastąpi wzmożenie zatrudnie- 


(Tel. wL) Hitler udar się dziś przed połud- nia, produkcji przemysłowej, a więc zmniej- 


Paryż 13 listopada. 
(PAT) „Petit Parisien* zamieszcza artykuł 
p. t „Francja przyłącza się do uroczystości: 
15-lecia odzyskania niepodległości Polski*. Na- 
wiązując do uroczystych obchodów w Warsza- 
wie, a specjalnie do adelonięcia pomnika. 
P.O, W. autor artykułu zaznacza, że v uroczy- 
stość ta nabiera specjalnego znaczenia ze 
względu na fakt hołdu. ziożonego żołnierzowi 
Marszałka Pilsudskiego, który byl głównym. 
twórcą uwolnienia Polski od jarzma niewoli, 
a dziśw okresie niepokoju, jdki przeżywa Eu- 
ropa, wysuwa się więcej niż kiedykolwiek jako 
postać bohatera narodowego. Francja przyłącza 
się dziś do uroczystości odrodzenia Polski 
w sposób najbardziej szczery, jak również do 
hołdu  zlożońego. znakomitemu. żołnierzowi, 
który w ciągu 15 lat tak wybitnie, przyczynił — 
się do rozwoju swej ojczyzny. Sympatji i soli- 
darności obu krajów nie są w stanie zmniej- 
szyć aktualne troski doby obecnej. Ta sympatja. 
i solidarność potwierdzone zostały podczas wi- 
skiego ministra spraw, zagranicznych 
w Paryżu. Niewątpliwie będzie ona podkreślo- 


ła załamaniem. 


"_ Never Roosevelt Again, 


Dziś żaden Amerykanin nie powie „National 
Recovery Administration", każdy powie „Ne 
ver Roosevelt Again". Nie chcą już Roosevel- 
ta. Roosevelta połamał jego wlasny wyborca — 
farmer. Jakkolwiek nie hył najbardziej w go- 
spodarce amerykańskiej zadłużonym (na rol- 
nictwo przypada zaledwie 8% miljarda <ola- 
rów długu wewnętrznego) niemniej był za- 
dłużonym w sposób dotkliwy — i dlatego, że 
długi te ciążyly głównie na stanach produku- 
jących rolniczo na zbyt zboża i trzody (5 mi- 
ljardów z 8% miljarda ciąży na rolnictwie 
tych 11 stanów), i że w tych właśnie stanach, 
w rolnictwie odbił się najdotkliwiej wzrost 
ciężaru długów z powodu spadku cen. Toteż 
rolnik amerykański najmniej uwierzył w NRA. 
Czekał, czekał czy NRA zmniejszy nożyce cen 
przemysłowych i rolnych. Czekał czy NRA“ 
zmniejszy leżące zapasy: płodów rolnych, ci- 
anące zniżkowo na cefiy. Gdy zaś nie' zaszło 
ani jedno ani drugie, gdy ceny produktów 
przemysłowych szły szybciej w górę niż ceny 
produktów roliych — rolnik zawrzał. -Pod- 
stawowa pozycja w koncepcii Roosevelta, far- 
mer jako konsumeri w2nicżonej - produkcji 
przemysłowej, zawiodła. a > 

Na skutki nie trzeba było czekać długo. Zwy- 
kle chwyta się skutki najjeskrawsze, strajki 
farmerów, niepokoje. Istotne, głębsze grożniej- 
sza tkwią gdzieindziej. Tkwią w cyfrach, które | 
powiadają: wydobycie surówki żelaznej, które 
w sierpuiu osiągnęło 1.83 miljonów ton, spadło 
w październiku na 1.34 miłjonów ton. Prze- 
mysk stalowy w. sierpniu wykorzystywał 507% 
swej zdolności produkcyjnej, dz (OFZYStU- 
je ją zaledwie w 26%. Koleje amerykańskie, 
które adczuły wzmożenie się ruchu przewozo- 
wego, dziś stoją w tym samym punkcie, co 
przed calą rooseveltawską kampanją. 

Miljon bezrobotnych w jednem mieście. 

To. co uzyskano przez lato, dziś się cofa. Że 
sztucznego zgałwanizowania życia gospodar- 
czego nie zostaje prawie nic. a Ameryka mie- 
ma czasu. A Ameryka jest krajem, gdzie w 
jednem mieście, w Nowym Yorku. jest prze- 
szło miljon bezrobotnych, dla których ze wszy- 
stkich źródeł 
nych i inuych, ma się załedwo ośm miljon 
dolarów miesięcznie. y 
scy otrzymywali od gminy na wiosnę 398 do- 
larów miesięcznie, dziś otrzymują 23 dolarów, 
dołarów których siła kupna znacznie spadła. 
Zima się zbliża, uajcięższa zima Ameryki. 


jewą 
na na nowo w chwili, gdy francuski minister 


wizytę w Warszawie. 


Wyjazd premjera Jędi 


Pan premjer Jędrzejewicz w 


kilka dni. Powrót do Warszawy 
jest w połowie bież, tygodni: 
P, premjera zastępuje pod 


iwersytet. 
nadal. jest- nie- 


- - Teror w Sjamie. 
> >, Londyn 13 
PAT) Wedlug wiadomości. na 
z Bangkoku po stłuinieniu po 
mie zapanował teror. Dokonywan: 
aresztowania, przyczem więźni 
fuis w Sposób niesłychanie s 
R ) 


Orzeczenie Najwyższego Sądu 
w sprawie itługów dolarowych. 


W estatnich dniach Sąd: Najwyższy wydał 
bardzo ważne orzeczenia w przedmiocie uregu- 
lowania wierzytelności w dolarach. 

1Otóż Sąd Najwyższy orzekł, iż za 
wierzytelności dolarowe, o ile naturalnie da- 
ny dokument lub weksel wystawiony był w do- 
1arach, należy uiszczać tylko w dolarach i w tej 
samej kwocie, na jaką dokument lub weksel 
opiewał, “ewentualnie w złotych polskich po 
kursie dnia płatności zobowiązania. O ile zai 
tem dłużnik honoruje swoje zobowiązania do- 
larowe w terminie płatności, to może je uisz- 
czać w takiej samej sumie dolarowej, na jaką 
opiewa „zobowiązanie lub w: złotych polskich 
porkarsie dnia płatności. 

W wypadku zaś zwlekania przez dłużnika 
z zapłatą zobowiązania lub wekslu, wierzyciel 
ma prawo żądania odszkodowania za 
kursowe, powstałe wskutek niedotr. 
terminu płatności. 

Jak wynika więc z powyższego orzeczenia 
tak ezęste ostatnio spory dolarowe zostały na- 
reszcie wyświetlone. 


| iQ) ca CRO RO A 
Z ka>zatuóww. 


ymania 


T. Mały: „Baronowa Lenbach“, dramat 
w'2-ch aktach Mirosława Krleży. Przekład 
Zotji Nałkowskiej, 

Dramat to rzeczywiście niebylejaki. Tylko 
dwa akty, a każdy kończy się strzałem samo- 
bójczym. Dwa akty, dwa trupy — jeden na 
scenie, drugi — za sceną. Ale jednocześnie te 
dwa akty wypelmiają cały wieczór — niemal 
wzy godziny, w akcji zaś biorą udział trzy ó- 
soby; -bo dwie pozostale to drobniusieńkie, 
przelotne epizodziki. 

Test”sobie para zdeklarowanych arystokra- 
tów. On — ongiś świetny oficer-kawalerzysta 
c. k..gwardji, ona — oplywająca kiedyś w dot 
statki świetna dama, dziś właścicielka maga- 
zynu mód, szmuglująca jedwab włoski, cięż- 
ko zarabiająca na chleb powszedni. Wyrzuco- 
ny z wojska za miepiękne sprawki br. Lenbach 
stacza się córaz niżej; posądzony © szpiego- 
stwo, spędza. parę lat w więzieniu, skąd wy: 
chodzi już jako ostateczny degenerat, pijacz, 
na i szuler. Pożycie małżeńskie tej pary nawet 
zu najlepszych czasów nie należalo do wzo- 
wowych. Teraz jednak baronowa ma już zu- 
pełnie dość męża łajdaczyny, wyłudzającego 
od-niej pieniądze na szulerkę, tembardziej, że 
ma kochanka, adw. Krizoweca, do którego 
jest serdecznie przywiązana, To też z wyraź- 
na „amriere-pensće* przypomina Lenbachowi 
jego groźbę: „palnę sobie w leb, jeżeli o 7-ej 
nie dostanę 2.000 dinarów*. W tem miejscu — 
pierwszy strzał. “Lenbach w oczach żony od- 
biera sobie życie. W akcie drugim baronowa, 
która w tak tragiczny sposób została wdową, 
stwierdza niezbicie, że jej kochanek jest czło- 
wiekiem suchym, zimnym pedantem, egoistą, 
pozbawionym serca, Scena śmierci męża, przy- 
kre chwile, spędzone w komisarjacie, gdzie ją 
badano, posądzając o zamordowanie Lenba- 
cha, wreszcie odkrycie strasznej prawdy, że 
zupełnie niepotrzebnie sprowokowała męża do 


samobójczego strzału, bo Kriżowec jej nie-ko- go. Nie było dla niej niebez) 


cha i nie ożeni się z nią, doprowadzają baro- 
mową do szczytu rozpaczy, Wychodzi do są- 
siedniego pokoju (za sceną) — 


elkie |* 


z |eiedlania 


$ 


pach, pach — i wadzała Vud: 


oto drugi trup, koniec drugiego aktu i koniec 
dramatu. > 

Temat w sam raz na niezbyt długą nowel- 
kę. P. Mirosław Krleża, pisarz jugosłowiański, 
stworzył z tego tematu dramat. By wypełnić 
dwa długie akty, wkłada w usta trojga swych 
bohaterów wielokilometrowe monologi. Pierw- 
akt jeszcze jako taka się trzyma dzięki 
barwnie namalowanej postaci barona, ale 
akt drugi, który wypełniają w czterech pią- 
tych nieprawdopodobnie nudne monologi ko- 
chanka pani Lenbachowej, jest wręcz nie da 
zniesienia. Tyrady o małżeństwie, rodzinie; 
honorze; śmierci itd. ani oryginalnie ujęte, 
ani nowe. Po to-drewnianą piłą nudy ciąć na 
kawałki słuchaczy, by ich przekonać, że a- 
mant nie kocha swej partnerki — efekt tea- 
twalny, którego dotychczas nie spotykałem. 

Jeżeli dodać jeszcze, że rolę drewnianej pily: 
adw. Kriżoweca powierzono tak drewniane- 
mu aktorowi, pozbawionemu choćby szczypty 
zmysłu rze: istości i umiejętności odzwier- 
jakim jest zawsze jednakowo 
nudny, piskliwie Izawy i irytująco jednostaj- 
ny we w: ich rolach p. Biegański, otrz 
mamy dopiero całokształt wrażenia, które da- 
je dramat „Baronowa Lenbach“ na scenie 
Teatru Malego. 

Szkoda naprawdę wysiłków p. Przybyłko- 
Potockiej, która worzyła z nadzwyczajną 
subtelnością postać baronowej, szkoda znako- 
mitej gry p. Junoszy-Stępowskiego (bar. Len- 
bach). 

Dziwi mnie, że p. Zofja Nałkowska tę wła- 
śnie sztukę wybrała, by ją tłumaczyć. Rzecz 
pozbawiona, poza drobnemi momentami psy- 
chologieznemi, jakiejkolwiek głębi, napisana 
wadliwie z punktu widzenia techniki teatral- 
nej, bo nudna. 

Jeszcze bardziej mnie dziwi, że rzecz tę wy- 
stawił teatr, prowadzony przez Tow. Krzewie- 


nia Kultury Teatralnej, Jeżeli zaś szło o pro- 


pagandę twórczości jugosłowiańs j w Pol- 
sce, wyrządzonó propagandzie tej niedźwiedzią 
przysługę. L. Lewenstam. 

. Do recenzji ze sztuki Wedekinda 
hy” wkradła się omyłka. 
snym Teatrze Małym wystawił p. 
Bolesław Gorczyński przed laty 23, a nie Ma- 
rjan Gawalewicz, jak podalem. „Czas pamięć 
mąci“ — pfoszę tedy o wybaczenie, że mimo- 
woli chciałem wyrwać listek z wawrzynów 
teatralnych p. Gorczyńskiego. LL. 


| a 
KRONIKA. 


Warszawa 14 listopada. 
— Kalendarz na wtorek: św. Józefata Wschód 
słońca. 6.34, zachód 1542; wschód księżyca 2.19, za- 
chód 13.46. 


P: 
budzenie wix 
tę w ówcz 


OGÓLNA. 


—'Odznaczenie Krzyżem Niepod. 
11 listopada udekorowana zosta 
podległości panna Jadwiga Ch 
rowniczką szkoły. powszechnej -wi Trybuchach, w 
powiecie bmsławskim, W roku 1918 panna Chod 
kiewiczówna, wygnana szalejącą rewolucją. schis 
nila się wraz z matką staruezką do póbli: 
Berdyczowa, gdzie stary kła r Karmelitański 
pod ochrony cudownego obrazu Matki Boskiej 
Berdyczowskiej otworzył swo goscinne bramy w 
gnankom. Nie chcąc być biernym świadkiem wys 
padków, panna Chodzkiewiczówna została wó 
czas jodnym z najczynmniejszych członków P. 0. W 
W aryanizacji tej pracowała aż do traktatu ryskie: 
ięczeństwa, nie istniał 
trud. W chłopskiem: przelnaniu przemykała się 
między wojskami Budiennego, przynosiła z głębi 
Vkralny potrzebne wiadomo 1 papiery. przypro- 
którynu roz! jka. Dziś 


ległości. W dniu 
ie K 


| 


WTOREK 14 LISTOPADA 1933. 


busowej między Warszawą a Otwockiem. Autobu- 
sy te kursowalshy szoszą miedzeszyńską. 


ODCZYTY. 


odznaczenie 1K: 
nę Chodkiew 


m. Niepodległości zastaje pan- 
ównę znowu na trudnej placówce; 
nad 


Z WARSZAWY. 


— Konsekracja kościoła. W niedzielę J. Em. ks. 
kardynał Kakowski dokonał konsekrac. 
koś pod wezwaniem Matki Boskiej Często- 
j przy ul. Łazienko iej, poczem o0' godz. 
celebrował w a: ie licznego duchowieństwa 
tejże ni Na nabożeństwa. 
przybył mw otoczeniu domu wojskowego i cywilne- 


stwa kooperatystów 
ne którym posel Józef Poniatów: 
czyt p. t. „Polityka produkcji rolniczej”, 


11 
nabożeństwo w 


Wyścigi Konne. 
Nasi faworyci na dzień 14 bm.: 


go p. Prezydent Rzeczypospolitej. W czasie nabo 1) Mir, Fenella, Szatan. 
żeństwa wygłosił okolicznościowe kazanie Paulin 2) Rustan, Fortissima. "Momus. 
0 Pius Pr: ziecki oaz przemówienie proboszcz 3) Granica, Niwecz, Elegja 
parafji ks. Dr Hilchen, w którem podziękował rzą 4) Myram, Felke, Knasawii 


ielom władz państwowych z 4) Varahand, Qui Pourra, 


okazaną 


i pomoc materjalną przy bu- 6) Roxan, Henryka. 
dowie świ T) Refour. Atylla. 
— Odwołane nabożeństwo. Wobec yznaczonej 8) Minerwa. Szarża. 
ú 15 bm. próby obrony 'przeciweazowej naż| 9) Kruszyna, Damsel. 
za du 10) Dagmara. Garrick. 


Wieczór taneczny w „Adrji” 
Syndykat Dziennikarzy Warszawskich urzą- 
dza w czwartek, dn. 16 b. m. w salonach „Adrji” 
wieczór taneczny, z którego całkowity dochód 
przeznaczony jest na fundusz zapomogowy 
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich. 
ęp za zaproszeniami, które otrzymać 
niożna w Sekretarjacie S, D. W. (Sejm, Klub 
sprawozdawców parlamentarnych) lub w agen- 
i „Iskra“ (AL U dowska 38). 


TETEE E AEN TED 
Kronika zamiejscowa. 


1ice jego zgonu nie odbędz. „ Odwoła- 
ne też zostały wszystkie imprez. zane zt. ZW 
y: pozaszkołnej, organi 1 przez 

P. M. S. O dniu nabożeństwa i terminie zbióri 
oświatę pozaszkolną podane będą specjalne: zawia- 
domienia 
— Wybitni lekarze zagraniczni w Warszawie. 
Bawią w Warszawie wybitni przedstawiciele pań- 
stwowej służby zdrowia w Madrycie pp. Dr Rue- 
sta, Dr -Morote j Dr Bardaji. 
byli do Poleski celem zaznajomienia 
szej slużby sanitarnej, W- niec 
awie „przejazdem wybiiny lekarz 
profesor uniwersytetu w Moskwie Dn 
Batkis, delegat sowiecki do siułego-ko- 
połecznej w Paryżu: Dr Batkis'ko- 


dniem ośw e: 


ZE LWOWA. 
-W s uroczystości związanych z ob- 


chodem 15-ej roczni: obrony Lwowa oraz odtzy- 
skanja niepodległości odbyla: si 
cmentarzu Obrońców Lwowa del 
ziaurego Obrońcy Lwowa krzyżem podiegłości 
z mieczami. Ne. cmeniarza! ustawiły się w czwaro- 
bak poczty sziandare pików, które brały u- 
uł w obronie Lwowa w r. 1918, a mianowicie 
pp.. 89 pp.. 4 pp. leg. Władze państwowe i woj- 
kowe reprezemowal wojewoda Belina-Prażmow= 
aki, inspektor armji gen Rummel, dowódca ok. een. 
Popowicz, ydent miasta Drojanowski i iani. 
Z uderzeniem godz. 12 oddziały. wojskowe spre- 
zentowały broń, poczem wśród ogólnej ciszy i pod- 
niosłego nastroju gen. Rum udekorował grób 
Nieznanego Obrońcy Lwowa krzyżem Niepodległości 
em major Klink odczytał listę po- 
z powodu odr nych man 
m i meda- 
a się o- 


mitetu higjen 
tając z 1 
wiceministrowi. opieki społecznej Dr"E. Pie 
hskiemu, z k l rozmowę na temat 

ia specjalnej wystawy j zapoznać 
ze. zdobyczami wiedzy i natki lekarskiej 
jej w ciągu Jat ostatnich, 


w południe na 
icja grobu nie- 


— Przed atakiem gazowym. W czasie alarmar lot- 
niczo-razowego nie walno: 1) przebywać bez kod 
wiecach, placach, dachach; 
wieżach i balkonach, 2) otw mać i odsłaniać wie- 
czorem okien, zapalać jscach odkrytych za 
palek, lampek różnego rodzaju, latarni, palić pa- 
pierosów, wzniecać ogni, manipulować przy insti- 
lacjach elektrycznych i gazowych, dotykać prze- 
wodów elektrycznych itp, -3) zamykać bram do- 
mów, należy natomiast je tylko przymknąć, aby w 
nagłych wypadkach przechodnie  potrzebujący 
schronienia mogli tam wejść bez trudności, 4) pro: 
wadzić prywatnych rozmów telefonicznych.  Po- 
nadto w czasie'pogotowia ochronnego t..). 14 j 15 
bm. nie wolno dokonywać zdjęć fotograficznych na 
ulicach, placach itp. m. stol. Wamzawy. 

— Otwarcie wystawy. Dziś o 5 po poł. w kamieni- 
cy Baryczków, Stare Miasto 32, odbędzie się otwar 
cie wystawy Książki. Polskiej w. ach obcych, 
zorganizowanej przeź specjalny komitet, na które” 
go czele stoi „p. ministrowa Jadwiga Beckowa. 

— Pierwszy čom ludowy. Dnia 19 bm. odbędzie 
się w Warszawie uroczyste otwarcie pierwszego 
Domu Ludowego w stolicy, który mieścić się be- 
dzie w gmachu przy ul. Czerniakowskiej 131. Dom 
ten obsługiwać będzie dzielnice beiwederską, Sièl- 
ce, Siekierki i Czerniaków. Pomieści świetlice dla! 
młodzieży i dorosłych, bibljotekę, przedszkole i pól- 
kolonję dla dzieci. 

— Komunikacja zutobusowa z Otwockiem. Do- 
wiadujemy się, że pewne konsarcjum francuskie 
wystąpiło do władz miejskich z propozycją udzie- 
lenią koncesji na uruchomienie stałej linji auto- 


miecznej potrzeby na 


Sir: 
hala. W godzirach popołudniowych tocz 
zjazdu. Związku Obrońców Lwow: 
jamobójstwo adwokata z nędzy. Dr Juljusz 
życie przez powieszenie. 
życiowe. Denat osiero- 


z Pod- 
się 


cil żonę i 2 córki. 
Z WIELKOPOLSKI. 


do Marsz. Piłsudskiego. 
urządzonej w niedzielę 
sczorem w: auli pozn. z okazji: 15-lecia: 
iepodległości, zebrani ueluwajili wysłać depeszę 
holdowniczą do p. Marszałka Piłsudskiego. 
— Hołd miasta Ostrowa pamięci generała Sowiń- 
. W Ostrowie Wlkp. obchodzono uroczyście 
162: rocznicę zgonu generała Sowińskiego. Uroczy= 
stość zainicjowała Legja inwalidów wojennych — 
kompanja Ostrów Wlkp. Mszę za duszę Śp. ge- 
nerala Sowińskiego oraz po ych i zmarłych in- 
walidów, odprawił w kościele parafjalnym ks. ka- 
pelan Klaus, 


Po. uroczystej 4 


Z POMORZA. 


— święto Niepodległości w Gdańsku. Celem u- 
czczenia 15 rocznicy odzyskania Niepodległości. 


s J 


Państwa Polskiego 


Kazanie 
prefekt Na- 
marodowego po 
ńsku wywiesiły 


zgłosił w plo 
górski. Z okazji sobotniego 

raz pierwszy polskie firmy w Gda: 
flagi o barwach narodowych po 
odbyła się zabawa ludowa w hali stoczni gdańsk 
i raut, wydany przez kom. R. P. min. iPapóe, 
którym wzięli udział szefowie urzędów polskich w 
Gdańsku: oraz przedstawiciele kolonji polskiej. 


ZE ŚLĄSKA. 


godziną 1 a 2 nieznani spraw- 
i materjal wybuchowy wewnątrz w 
a Bismarckturn) w.Brzeziu, 
pow. rybnicki. Materjal wybuchowy, eksplodując, 
spowodował uszkodzenie wnę ży. M. i 5 
łamał się -sufit betonowy 
dzone zostały “schody i d 
dzono drobne r 


kie szyby. Policja wszczęła dochodzenie. 


Z ŁODZI 


cii 15-lecia Nie- 
nemi pobud! 
oddziałów woj- 
stępnie odbyty 
okolicznościawe 


— 600 

podległośc 
mi na dzi 
skowych ló 


Wia> 
i poc 
pochód 
. Defiladę odet 
to ystwie 

na plac q 
Kolejowej, gdz 


który 
p. wojewoda 
Małachowskiego. 
biegu ulic 
się uroczysto: 
monumentalny grach 
Piłsudskiego, który ma stanąć «wspólnym. wysił- 
v: miz j społecznych z 4 
go i służyć w przyszłości 
zacr. 
— Wycieczka szewska do Sowietów. Dele: 
szewców łódzkich wyjechała do ftesji celem zba 
dania możliwości ekspor łódzk FODÓW 820W- 
skich na rynek sowiecki. Delegatcja zabrala ze so- 
bą bogatą kolekcję obuwia od maj szych 
do lukierków. Na czele delegacji st. ndrzej Le- 
wandowski, prezes cechu szewskiego w Łodzi. Po- 
byt rzemieślników łódzkich w Rosji sowieckiej po- 
trwa okolo 2 tygodni, 
— Wyrok na adw. Lipszyca. W g 
cym wiólkie -zajnteresowani. 
adwokatowi Małe 
wyrok, s 
6 mies, aresztu prewencyjnego i darowanieni Tesz- 
ty kary na mocy aminestji. Wspóloskarzeni Mak 
Lipszyta, Henoch i Menoch Lipszycowie zostali ur 
mieni, 


Z BIAŁEGOSTOKU. 


— Wybory do Red. gromadzkich. Zakończone w 
dniu wczorajszym wybory do Rad gromadzkich na 
terenie całego województwa białostockiego pr: 
niosły. obożowi rządowemu zdecydowane zwycię 
stwo. W olbrzymiej większości gromad listy 
zostały przyjęte przez uklamację, tam zaś gd 
rządzono głosowanie obóz prorządowy 
znaczną przewazę. 

— Uroczystości 400-lecia urodzin Stefana 
rego. W Lipsku, pow. augustowski, odiiy 
roczystość oic! 1 400-lecia urodzin króla Stefana 
Batorego. gal ela tej osady mającej ma colu 
przeciwstawienie się gospodwicze niemi. 
Lipskowi w Prusach Wschod 
czystości został rękoma okolicznej ludności usy- 
pany kopiec. -Polażono również kamień węgielny 
pod pomnik wielkiego króla. 


>) Z WILNA. 


— Za poległych policjantów. W piątek dnia 10 
listopada, jako w 15 rocznicę wskrzeszenia Nie- 
podległości, odbyło się w kościele św, Kazimierza 
nabożeństwo za spokój dusz 42 szeregowych. poli- 
cj województwa wileńskiego, poległych w obronie 
bezpieczeństwa publicznego. Po nabożeństwie p. 
wojewoda” 1 komendant wojewódzkiej policji zło- 
żyli wieńce na grobach. poleglych polieżantów na 
cmentarzu Rossa. 


w 
uda: 
i 


cja 


p "PIET 0 


(ur. 7. VII. 1866, zmarł 11. XI. 1933 w Waszawie) 
—000— 


Zmany 11 listopada w Warszawie Jan Le- 
mański należał do najwybitniejszych (poetów 
Młodej Polski. Urodzony 7 lipca 1866 w Gła- 
żewie w Płockiem, kształcił się najpierw w 
gimnazjum klasycznem, następnie na wydzia- 
le sprawnym  uriwersytetu w Warszawie. 
Pierwsze utwory drukował od woku 1895 w 
czasopismach warszawskich. Należał do maj- 
bliższych współpracowników redakcyjnych 
„Ghimery* Miriama-Przesmyckiego, gdzie ©- 
prócz słynnych „Bajek* i innych utworów poe- 
tytkich, zamieszczał też artykuły krytyczne. 
Wsoddzielnych tomach wydał: „Bajki* (1902), 
„Proza ironiczna” '(1904), „Colloquia albo Roz- 
mowy (1905), „Ofiara królewny“ (1906), „No= 
'wemna czyli Dziewięćdziesią( dziewięć dyty- 
rambów o szczęściu* (1906), „Prawo własno- 
ści” (1909), „Baśń o prawdzie” (1910), „Noc 
i dzień“ (1911), „Czyn“ (1911), „Kamień filozo- 
ficzny* (1911), „Jasełka (1911), „Zwierzyniec* 
(1912), „Bajki o zwierzętach“ (1916), „W kraju 
słońca” (1919), „Złota rybka“ (1919), „Lis na 
łowach. — Lisy na dworze królewskim* (1919), 
„Księga rodzaju” (1921), „Tao“ (1921), „Prawo 
mężczyzny” (1922), „Toast (1923). Nadto opra- 
cował dwutomową. antologję „Satyry polskiej“ 
(1914), Pozatem szereg nowych utworów poe- 
tyckich było drukowane tylko w czasopi- 
smach, m. i w „Myśli Polskiej" z lat 1915— 
1917, w „Tygodniku Iiustrowanym*, ostatnio 
w „Wiadomościach Literackich" z r. 1928 
fragment z poematu „Raj w piekle“. Od roku 
1919 był Lemański urzędnikiem w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych, następnie prato- 
wał jako cenzor w warszawskiem biurze fil- 
mowem. /, 
WDOWA Sety silniej, miżli świeca świeci, 
nie lubi się chwalić A ; 
i zapewniać, iż niczem bez niego poeci. 
To jest po pierwsze. ` 
— A po wtóre: ŻĘ, 
sta prawda. jest mie mniej jarząca, 
e wszechświetlanej mocy 
K Brata akt: "wyższą ma maturę, 
'bo może pisać wiersze 
nawet i w nocy. Ę 
Poeta, chociaż także mie lubi się chwalić, | 
* może starych słońc zgasić sto, nowych — zapalić 
Twórczość Lemańskiego — stwierdza Zy- 
zmumń L. Zaleski — to „kult zdrowej, dorodnej 
„mowy polskiej. W jego stylu jest zawadjacki 
roymach, brutalna szczerość i niepowściągii- 
wusć; rzadko bardzo — grubjaństwo; jeszcze 


v 


1 


to przedni lan pszenicy sandomierskiej... Ale 
przedewszystkiem imponowala w Lemańskim 
jego jednolitość i uwartość. Był to złośnik-ar- 
tysta, jakiego nie pamięta chyba twórczość 
polska. Bił — zda się — wszelką bronią: cë- 
pem, kosą, rapieram, szpadą, pięścią... Walił 
między oczy, zgóry i zdołu, siekł, kłuł, rąbał 
i .płazował. Ani jedna sztuka cięcia i ciosu nie 
była mu obca. Unikal może najbardziej szty- 
chów krytych i manionych. A czynił to wszyst- 
ko bez flegmy angielskiej, nie krył się z za- 
jadłością, z gniewem, ani z zapamiętaniem. 
Uczył tak Lemański nienawiści: zła... Uczył 
imienawidzieć „bestję* w człowieku i niemra- 
wość w życiu" 

Z pasją wręcz naturalistyczną brał Lemań- 
ski rozmaite okazy lub zdarzenia zmechani 
zawanej rzeczywistości społecznej, aby podda- 
wać je eksperymentalnemu badaniu czujnego 
obserwatora, wydobywać z nich drobnoustro- 
jowe zjawiska duszy, prześwietlać je wzro- 
kiem poety pod lirycznie nastawionym kątem 
idealistycznego poglądu na świat. W pierw- 
szym okresie swej twórczości autor „Bajek“, 
„Prozy ironicznej* i „Colloqiów* przypomina 
poniekąd -nowelistę Zygmunta: Niedźwieckie-= 
go, ale i później jego utwory satyryczne, choć 
coraz silniej występuje w nich liryzm filozo- 
ficznej zadum; nad życiem, będą dokumenta- 
mi nastrojów, poglądów i charakterów „mie- 
szozaństwa'* polskiego w pierwszej ćwierci 
XX-go stulecia. Tych przeciętnych ejadaczy 
chleba Lemański chłoszcze niemiłosiernie, za- 
patrzony w swój bezkompromisowy ideal du- 
chowego piękna. Nie moralizuje, bo choć 
wskrzesza i poetyckiem tchnieniem odświeża 
bajkę zwierzęcą, rodzaj literacki skostniały w 
dydaktyzmie, bynajmniej jednak, znalaziszy 
w nim idealnie do swoich zamiarów dostese- 
wany środek ekspresji, nie zdąża tartą przez 
poprzedników drogą, lecz nawiązuje do wy- 
iątkowego w poezji polskiej wzoru apologu li- 
rycznego, do Niemcewicza bajki o słowiku 
smutnym. 

Nie jest moralizować wcale moim celem. 

Wątpię, czy od morałów kto tam wydobrzeje. 

Cży odmienić maturę swą afi zgoła. |. 

Żyjcie sobie. dalecy od typu anioła, 

jak ostatni łotrzy... 

Boże maj = 

ani mmie to ochładza, ani mnie to grzeje! 

i szkoda rzucać pprel... chciałem rzec napomnień 

przed tych, którzy nogami je mogą stratować. 
—'mówi Lemański w bajce „O przyjaźni“. We 
wstępie zaś do „Bajeczek* pisze: „Od czasu 
wynalezienia bajek, zwierzęta, skłonniejsze do 
czytania i przyjmowania dobroczynnych wpły- 
wów literatury, to i owo w naturze swojej 


mzadziej trywjalność... Mowa Lemańskiego = W bajeczkach poniższych o ta- 


‘| mienia“, a w cyklu liryków „W kraju słońca”, 


-| Swej własnej duszy błędnego rycerza ideału: 


Niech się wprowadza, niech wyprowadza, 
ikich właśnie ulepszonych *stworzeniach mo- Niech żyje, jak mu najpożądaniej. 
wa”. Ale z poza maski ironisty coraz wyraź- 
niej przebija się postawa liryczna poety-ma- 
nzyciela, któremu przestaje wystarczać saty- 
ryczna izolacja od mierności społecznego śro- 
(dowiska, i w „Ofierze królewny“, przedziwnie 
skomponowanej powieści fantastycznej, ultra- > 
pozytywistycznemu państwu króla Ćwieczka| Z tej samej myśli, jakże pokrewnej, zakoń- 
lecz i skrajnie hedonistycznemu państwu króla | czeniu „Ofiary królewny”, zrodziła się, tym 
'Gwoździka przeciwstawia Lemański wizję | Samym jdealizmem jest natehniona satyrycz- 
przyszłości, gdy na „gruzach „maszynowo-sza- | DA twórczość Lemańskiego, według którego — 
|blonowegó ustroju społecznego” zrodziło się | jak wyznaje w przedmowie do antologii „Sa- 
|nowe, wyzwolone życie, „a ponad morzem, po- | YTY połskiej* — „ciemność sama przez się nie 
nad mewami i ponad drzewami przeczystym istnieje, lecz zjawia się tam, gdzie brak świa- 
idechem lazurowym tchnęła Swoboda“, Ten | tła.  Powiększajmy światło, a ciemność się 

iymn Lemańskiego na cześć idealizmu obra- | zmniejszy, a nawet może zniknąć całkiem. Po- 
ca się w abstrakcyjnej sferze płatonizmu, ato- większeniem światła jest wzrost świadomości, 
li «w późniejszych utworach poeta daje “težja uświadomieniejn jest ujęcie zła, określenie 
wskazania życiowe bardziej skonkretyzowane. go, sprowadzenie go do pewnych granic, ogra- 
Przykładem „Księga rodzaju”, arcypoemat sa-| Niczenie zła, ujarznienie. Tą świetlaną czyn- 
tyryczno-ironiczny, skierowany przeciw bez- | nością zajmuje się właśnie tak, jak Określiliś- 
dusznej zasadzie genezyjskiej: crescite et nrul- | MY, pojęta. satyra. zĄ jednej” trony formułuje 
tiplicamini, a który nazwaćby można Lemań- | zło, opanowywa je, z drugiej stawia wytyczne 
skiego „Odą do młodości”, do niej poeta na ierunku dobra Oba te zadania w twórczo- 
wet dosłownie nawiązuje, poczem takiem-koń-|ści swej "najkonsekwentniej wy- 
czy wezwaniem: pełnia. i 
O ty, złota ero, przyjdź! „| Drogi artyzmu poety najobszerniej i najdo- 
Gdy będziemy duchem żyć! kladńniej przedstawia piękne studjum Jana 
Gdy ta prawda nam zaświeci, | „| Lorentowicza, który w pierwszej fazie twór- 
ZE n aT Jaki o e keii j|czości Lemańskiego podkreśla „świetną nie- 
Naród. RE RTZ mił; | „| Kiedy syntezę różnych środków i władz twór- 
Że choćby najnieprzebrańcze j| czych: subtelny liryzm, wysokie poczucie ko- 
Zaz sa 2 TY _|mizmu, wyrafinowaną ironję, panteistyczną 
Zmniotą je z oblicza zi > „| rozlewność, głębokie zamiłowanie wytwornych 
E nie Moda duch = NAA {|i rzadkich kształtów. W fazie drugiej, Jiryzm 
„|rozbił doskonałą jedność symtezy, mrzestmął 

punkty ciężkości już to ku szczegółom akcji, 


Gdy' nie będzie duch — JEDA TĄ. 
z hskiego strawesi g = 

Z powodu Lemańskieg: lewaćby mo: ało ni Alen ic OWARZOnIa> Ri 
śklając je nadmiernie. Harmonja całości osta- 


żna słowa, które André Gide wkłada w usta 

Z «PARZONA ZE niz o| Pla, opowieść już to, rozwinęła się do pancza- 

prawdzie“ stawia już poeta motto z modlitwy | Antrowej szufladkowości, już to. zbyt długo za- 

genezyjskiej Słowackiego: „Jedyna: droga roz- trzymała się na żywiołach drugorzędnych u- 

widnień i oświeceń: droga miłości. i wyrozu- | (Yoru. Wreszcie w epoce ostatniej (słowa dru- 
kowane w r. 1913), liryzm albo osłabł, albo u- 
stąpił miejsca automatyzmowi: nastąpiło wy- 


czórpanie do dna zasadniczych motywów, syn- 
tetyczne dążności osłabły, kunszt formy rozlu- 
źnił się znacznie, autor dat się uwikłać pozo- 
from łatwości i manieryzmowi*. Zaprzeczeniem 
tych po części uzasadnionych, zarzutów, 
dnak niektóre utwory z tego właśnie 
go okresu tó czości Lemańskiego, 
wspomniana już „Księga rodzaj 
na stanąć obok najpiękniejszych z weześni 
szych wier: M LIE 
`| mimo pezary rzekomo tu łatwe; formy, nawet 


Byłoby szez e w mem państwie blogiem, 
W którem więzienie stoi odłogiem, * 
Gdzie zardzew y w kaźni, 
Gdzie szafot zmurszał najniepokaźniej; 
Gdzieby nie znano obywatela, 
Któryby płakał, chyba — z wesela. 


sławiących 'szczesną krainę włoską, bo „pali 
słońcem, miłości słońcem”, wydobywa się 
krzyk poznanej prawdy: „O jakże jednakowo 
słońce wszystkim świeci!” Na tej drodze zwra- 
ca' się Lemański do „Tao“ chińskiego poety, 
mędrca Laotse, za którym snuje marzenia 


choćby 
* (1911), god- 


„Gdybym był królem, mojaby władza 
Byłaby taką, moci poddani, 
Która nie ściska pówrozem kriani, 


Która nie więzi, która nie zeladza. 


Ceł byżnie było w mojej przystani: 
Niech sobie, kto chce, wjeżdża, niech wchadza 


" | kierunku rozwinął 


lobok wykwintnie kunsztownych sonetów z po” 


dróży -włoskiej. Najdotkliwiej natomiast wy- 
stąpiło u Lemańskiego przejściowe zmaniery 
zewanie w. skłonności do akrobątyki Wyrażo- 
wej, w”czem — być może — zawinił wpływ po- 
mysłów etymologicznych Norwigła. Ale i w tym 
poeta niemałą wynalaz- 
'czość właściwej mu dialektycznej wyobr: 
W późniejszych zaś utworach -Lemans iego, 
zwłaszcza w poezjach drukowanych w 1. 1915— 
1917 w warszawskiej „Myśli Polskiej", znaju- 
jemy nowe poszukiwania artystycznej ekspre- 
s poetyckiej. Lemańsk pozostal bowiem zaw- 
| sze wierny i nigdy się mie spr eniewierzył, ani 
swemu idealizmowi ducha, ani też swem rze- 
tenemu powołaniu poety. i 

„Wiersz Lemańskiego — zauważy! już Mi- 
riam-Przesmycki — winienby stać się przed- 
miotem studjów dla młodych poetów, zwiasz- 
cza dla żądnych vers-libre'yzmnu. Jesi to wlia- 
śnie wiersz wolny (vers polymorphe) -w naj- 
szerszem słowa znaczeniu. Olśniewa w nim 
poprostu bogactwo, swoboda i dźwięczność ry- 
tmów — nieuchwytnych, zmiennych, ruchli- 
wych, podążających wiernie za konturem dre- 
ści, naginających się do każdego, odcienia my- 
śli czy uczucia, ówdzie lapidarnie twardych, 
gdzieindziej szerokich, organowych, indzie je- 
szcze miękkich, rozełkanych, lub, naodwrót, fi- 
glarnym, tanecznym: podbiegających krokiem. 
W prawdziwą jakąś „nieskończoną“ zlewają 
się one melodję”. 

Lemański może być też uznany za odnowi-. 
ciela poezji polskiej w lżejszym „gatunku ho- 
morystyczno-satyrycznym, niejako za prekur- 
sora późniejszego „Zielonego Baālonika™ | jego 
„piosenkarzy“, jednakże przedewszystkiem za- 
waży! na współczesnych swoim przykladem, 
jako ba;kopis. Wiprawdzie w'stworzonym pzez 
niego rodzaju bajki lirycznej nikt go nie prze- 
ścignął, ani nawet mu dorównał, z wyjątkiem 
Boya-Żeleńskiego, który wprowadzi inny, zno- 
wu odrębny i własny rodzaj satyrycznego liry- 
zmmu. Ale bajka polska bujnie za wzorem Le- 
| mańskiego rozkwita i różniczkuje się, nie y= 
rzekając się zresztą tradycyjnego dydaktyzmu, 
który: jednak teraz ściślej jest poddany tym 
wymaganiom poetyckiego artyzmu, jakich ka- 
nony ustalili Krasicki i Mickiewicz. Z bezpo- 
| średnich nuastęprów Lemańskiego natzdolniej- 
szym okazał sięw bajce Juljan Ejsmond"). 

Kazimierz Czachowski. 
a powyższa, którą zamieszcza- 
poety, jest wyjęta z „Obrazu 
polskiej 1884-—1933'.. Pier- 
e się juź w najbliższych 
ństwowego Wydawnictwa 
hsiążek Szkolnych we Lwowie. KŻ 


*), Charakte! 
my z powodu i 
wspóiczesnej literatim 
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LECZNICA prywatna chorób 


Dra Med. M. STARORYPIŃSKIEJ i L. WEINGOTTA 
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‘Sporti wychowanie fizyczne. 


Mistrzostwo Polski w pilce nożnej 
ajduk ne Górńym $ 
1 Cracovią na jej bois 
ciekawieniem, tbteż ściąg 
Biało-czerwoni. przy 
zaciętości mogli by- 
slab: i 


okolo $ 
zej d 
rać. Ruch 


dziego ligow 


luby wiecej widzieć. 
onego mistr 

wlności i honorowego broni 
nego tyta Ostateczna tabela mist 
07 Drużyna Punktów I 

1) Ruch 14 

2) Pogoń 13 

3) Wi 18 

10 

6 

0 

II grupa. 

awianka 2 

Strzelec 22 M 


10) 2 
11) Czarmi 
12)-Garbarnia 
O miejsce w lidze wa) 
mia sv Wilnie z tamte 
iz trudem wy 
szanse ma utrzymanie się > 
Praga—Kraków zawody hokeju na lodzi Kd 
ty się woKatowicach na otwarcie se40NU ZIMOWERO, 
Pierwszego dnia Kraków odnióal. zasłużone zwy 
ciestwo 431 (2:0, 1:1, 140), natórmast drugiego dnia 
zaledwie zeemisówał 2 ; Zz: 
am bankietu, jaki urz: gd zawodami. 
kawkę. walki o drożynowe, mistrzostwo 
ji 


i Gw Gdańsk) 
Polski st i: w Krakowi darija ( k) 
Wawel 8:8; oraz w Lodzi 1. K. P. W, P. W: Ognisko 
(Wilno) 1630. 


:0 daly wynik pierwsze między- 


4 f r 
piiska GER, korespondencyjne w Warsza- 


państwowe zawody. 
i w Pradze. 


pa E] 
Polityka zagraniczna Japonji. 


Pod powyższym tytułem umieści naj- 
My zdj „Polityki Narodów“, pół 
urzędowy miesięcznik naszego minister- 
stwa. Spraw zagranicznych, obszerne 
studjum p. W. A- Zbyszewskiego, b. se- 
kretarza poselstwa R. P. w Tokio, z któ- 

rego przytaczamy zakończenie: 
Jakież należy wyciągnąć konkluzje co do 
przyszłej linji rozwojowej japońskiej polityki 


zagranicznej? Ac iż 
Pozostaje ona dzisiaj pod hasłem „Japonja 
fara da se”, Japonje. dzisiaj nie chce oglądać 


ię ikogo, nie chce liczyć się z nikim, nie 
ET się wiązać, nie chce wchodzić 
w obręb żadnego systematu politycznego, któ- 
regoby nie byla 0 rodkiem i kierownikiem. 
Japonja čhce znowu zamknąć się w sobie, ale 
niema to być zamknięcie się podobne do tego, 
które istniało w erze Tokugawów: jest to zam- 
knięcie się ekspansywne. Wystąpienie z Ligi 
Narodów było symbolem tego pierwszego oder- 
wania się Japonji od międzynarodowej wspól- 
noty. Innym tejże tendencji symptomatem jest 
jej stanowczy sprzeciw wobec „jakichkolwiek 
propozycyj rozbrojenia, a takoż międzynarodo- 
wych planów bezpieczeństwa, Trzecim obja- 
wem tegoż kierunku jest dążenie Japonji do 
izolowania swych partnerów: zabrania komu- 
kolwiek, a zwłaszcza inom, dyskutowania 
sprawy mandżu skiej; pragnie rokować z Chi- 
nami bezpośrednio z yykluczeniem stron trze- 
cich; również starannie unika stworzenia ja- 
kiegokoiwiek junetim między swemi negocja- 
cjami z Sowietami, m systemem paktów mig- 
dzy Z. RR. i po: talymi ich sąsiadami; 
wreszcie robi stałe wys ki celem negocjowania 


E OE EE A E E E, 


- Kronika kulturalno -artystyczna. 


—000— 


Propaganda sztuki polskiej w Sowietach. 


ji koncertu muzyki polskiej w Moskwie 
fiesta ZE obszerny artykuł pióra tlyrektora 
konserwatorjum moskiewski o OSE Przy” 
skiego. w którym m in. 2) 
Sea miizyki polskiej w Moskwie EA 
względnie wietkiem wydarzeniem se mea jem 
życiu muzycznem. Po raw pierwszy od'cza a AA 
lucji sowieckie koła muz: rezne -bedi EN RR 
wość zapoznania się 4 szer giem najlepszyć gi 
wsnółczesnej muzyki polskiej, której, z. z i ki 
twórczości: popularnego zwłaszcza ród = EE 
ków Karola Szymanowskiego, prawie. deh znamy. 
Koncert nabiera specjalnego znaczenia «d po > 
czestnictwiu Sz, manowskiego i Fitelhergn, zA 
dej Polsk: y muzyce. 
Rotor Sea zernie charaktoryzijć mo 
1 „ Mteraturze i 1 pięc 
af iar muzyce polskiej, pae osingoeli 
wszechświatowe wyżyny W eegee SR: 
njalnego piewcy polskich pow A a) eji SĘ 
mawia działalność muzyczną Fitelberga R 
nowskiego, którego nazywa największym aps 
ezesnym polskim kompozytorem © Gurone si 
znaczeniu. „Artykuł wymienia następna e ZERA 
kompozytorów polskich najmłodszego - ONE 
(Kondracki, Lefeld, Maklakiewicz, Jerzy EK 
Palester, Kassern i i kończąc m gir Raar 
ży przypuszczać, że dzisiejszy koneen emi s0- 
ruje zbliżenie pomiędzy sferami muzy RZA 
wieckiemi. a polskiemi, — zbliżenie pożył ed 


Saia w'Moskwie. Wczoraj: 
polskich w Moskwie byl 
gamdy artystycz 
a zmuszona do 
kitkakrotnego bisowania. Pozatem należy podkre- 


; Młodej Pol- 


*aluej z 
siących w Moskwie muzyków polskich, Szyma: 
a EA $ Sziomyka 1 Bandrowsi 


nowskiego, „Fitelberga, 


wyrażając || 


oddzielnie z Waszyngtonem, Londynem'i Par 
żem i uniknięcia zwołania jakiejś większej 
konferencji, np. sygnatarjuszów paktu 9 mo- 
carstw, na której, wie -ona-o tem zgóry, byłaby 
zupełnie odosobnioną. Wreszcie nienajmniej 
ważnym rezultatem obecnego nastawieńia Ja- 
ponji jest zupełne neglegowanie przez 
tzw. mnie ch państw, t. zn. w. prak 
wszystkich oprócz Stanów Zjedn., Wiełkiej 
Brytanji, Z. 'S. R. R., Francji i Chin. Japonja 
sądzi, że w: e inne państwa, nawet Wio- 
chy i Niemcy, nie mają prawa do zabierania 
na Dalekim Wschodzie głosu. 

A ter czy Japonja swój ambitny program 
zrealizuje, Chiny opanuje, czy wyruguje 
wpływy Anglo w z Dalekiego Wschodu? 
I czy wykonanie tych zamiarów nastąpi sto- 
sunkowo szybko, czy też rozciągnie się na dlu- 
gie lata? Innemi slowy: czy i kiedy Japonja 
może stać się napr 
rzędnem, decydującem mocarstwem. 

Sądzę, że odpowiedź na te pytania wynika 
jasno z wywodów poprzednich i wypada scep-= 
tycznie. Sceptycznie, nie z powodu jakiejkol- 
kolwiek niechęci do Japonji hb entuzjazmu 
dla Ghin. Obydwa uczucia są autorowi zupeł- 
nie ob Scepty im mój podyktowany jest 
przeświadczeniem. że warunkiem mocarstwo- 
wości musi być, obok potęgi wojskowej, którą 
Japonja niewątpliwie posiada, zasobność fi- 
nansowa i gospod: j Japonji niewąt- 
pliwie niedostaje; zdrowy, mocny, 
w pewnej jmniej -ni wiedliwy 
ustrój społeczny, a tego Japonji brak; musi 
być zwarta, silna, pewna siebie, wyższa cha- 
rakterem i umystem elita społeczna, a ta w Ja- 
ponji jest skłócona i, jeżeli moralnie stoi w; 
ŝoko, to jej intelektualne walory znacznie 
; musi by „cie jakaś i boża, 
genjusz ra ść stwarzania 
nowych myśli, nowych. form, nowych koncep- 
cyj: a o ile Japończycy wykazali duże talenty 
naśladownictwa, o tyle twórczych właściwości 
jak dotąd okazali mało, Zasoby umysłowe, ma- 
terjalne i energji mocarstw białych, nawet Ro- 
sji sowieckiej, wydają mi się nieskończenie 
wyższe, aniżeli te, któremi rozporządza Japo- 
nja. Przypuszczam, że stopniowo, nieznacznie; 
powoli Japonja — powróci do roli państwa po- 
tężnego, szanowanego, ale bądź co bądź o „o- 
graniczonych jnteresach* i że do hegemonji 
na. Dalekim Wschodzie nie dojdzie. Powróci 
do umiarkowania w przeświadczeniu własnej 
słabości wewnętrznej i bogactwa oraz potegi 
państw rasy białej. 

Powtarzam: obecną akcję Japonji na terenie 
Mandżurji i Chin uważam nie za objaw wy- 
czucia własnej siły, ale słabości, nie za wyraz 
ufności w siebie, ale niepokoju o przyszłość. 

Jaki moment będzie najważniejszym w spo- 
wodowaniu zaniechania przez Japonję reali- 
zacji jej dzisiejszego programu? 

Tym momentem zwrotnym może być przede- 
wszystkiem powrót „prosperity“ w Stanach 
Zjednoczonych. Niedocenia się naogół prze= 
możnego, decydującego wplywu, który w całyni 
świecie miał krach giełdowy w New Yorku w 
październiku 1929 r. i następujące po nim za- 
łamanie się amerykańskiego dobrobytu. Wiara 
w możność szybkiego i pewnego postępu go- 
spodarczego w bliskość "powszechnego -boga-| 
otwa była ewangelją powojenną nietylko dla 
Stanów, ale i dla Japonji. Pod wpływem tej 
wiary w latach 1921—31 nastąpiło w Japonii 
uśpienie zaborczych planów, polityka oddała 
prym ekonomice, wojskowi pacyf. ir Za 
łamanie się dobrobytu, załamanie AM 
wiary-w -jego-bliski powrót zmysiły | l] 
podobnie jak inne kraje, do wynalczien 
nych ujść dla niezadowolenia tmas; dla N y: 
namieżnych w Społeczoństwie: W wmiektór Ner 
krajach zawód, wywałany pryšnięciem. dobro- 
bytu, wyraził się w przewrotach wew neuz- 
nych, w Japonji w powrocie do polityki im- 


rawdę wielkiem, pierwszo- 


Murskiej. 

jaznym 

półmoc 
"Otwarcie 


Wieczór, nacechowany 
nastrojem, 


wystawy malarstwa polskiego w Mo- 


RWIE W niedzielę w Galenji Tretiakowskiej w Mo- | przygotować sluchaczów do samej- premjery 
Jskw 


przedstawicieli 


dyplomatyczny oraz 


reprezentowany. był korpus 
Obecny. był 


dziennikarze sowieccy i zagraniczni. 
również personol poselstwa polski 
hawiący w Moskwie, lotnicy 
polska. Przed przecięciem wstęgi post 
kasiewicz wyglosił przemówi 
razil nadzieję. że pierwsza wystawa szt 
w Moskwie obok wczorajszego *konegriu muzy] 


oraz kolonja 
R. P. Lu- 


c liezwykie przy- | swej własnej inscenizac 
frzeciąznął się: dźleko pozi | na scenie: wileńskiej j 


nie, w którem wy- lecia. W sztuce występuje m. 
up 'polskiej | korońskiego. 
i | zwprotestowała przeciwko poszczególnym. 


WTOREK iż LISTOPADA 1933. è 


perjalistycznej. W krachu na Wall-Street leży 


zachwiał on wiarę w potęgę Ame- 
tyki, wywołał zkolei wzburzenie mas, wyrwał 
kapitalistom z rąk władzę; bo przecież moralną 
obroną kapitalizmu jest tylko tez: 
systemie bogactwo społeczne wzrasta szybciej, 
4 chwilą gdy to bogąctwo maleje, wpływy ka- 
pitalistów muszą zanikać; zmusił Japonję do 
wynalezienia nowego ideału dla ludności w 
miejsce nieaktualmego w okresach depresji ha- 
sla „wzbogacajcie się“. Powrót amerykańskiej 
prosperity, powrót, który dzisiaj wydaje się 
niezbyt odległym i który odbije się bardzo 
ybko na Japonji, związanej bez porównania 
emi od mas więzami z gospodarstwem 
, wpłynie bardzo poważnie na politykę 
zagraniczną Japońji. Zacznie ona znowu 
znacznie bardziej liczyć z Waszyngtonem, niż 
to miało miejsce w ostatnich latach. Wielka 
finansjera japońska odz: a przynajmniej 
część swych utraconych wpływów. Masy 
reagować inaczej na wydatki, nie dające 
pośrednich, ekonomicznych korzyści. 
opinji japońskiej powróci do dawnej my 
w Chinach trzeba upatrywać raczej 
niż antagonistę, ż 


I 


ciągłemi sporami uniemożli-' 
wiać handel japońsko-chiit i pozbudowę go- 
spodarczą obu państw. 

Tak rozwmują Amerykanie. Rozumowanie 
to grzeszy pewnym optymizmem. Polityka 
rządko:zna powrót do status quo ante bez 


nych zmian. Prądy imperjali 
w Japonji zakorzenione, niż się to niektórym 
ydaje. Ale, nie ulega wątpli- 
jąc ewentualność przegranej 
wojny, koniec kryzysu w Stanach Zjednoczi 
nych i nowy okres znacznego wzrostu zamoóż- 
ności w krajach zachodnich jest tym momen- 
tem, który najbardziej może się pr: ić do 
skierowania polity: 
bardziej umiarkowane, bardziej spokojne, bar- 
dziej normalne i bardziej pokojowe tor 


FEDORA NSPA 
Z trybuny i prasy. 


„Ciehy pogrzeb centrolewn*. 
yczny „Nasz Przegląd“ cytuje z „Ro- 
następujący ep: 

laczy Myżydowską Chadeoją; 


J 
Nastepnie przy 
wa. posła Rozmary 


nował prawie oficjalny 
i Kndecji. Gstatnio jed 


wadzi 
awalna odda 

Poczem przychodzi do wnioku: 

*W ten sposób dowiadujem: że odbył się 
cichy pogrzeb Ce m to nieba 
szczyku wszyscy byli dotychczas przekonani, 2e, 


Misja Duca. 
Bukareszt 13 listopada. 
Późnym wieczorem 
edstawicielami str 
Misję utworzen 


czoma. a nowego gabinetu os 


Przesilenie vwo M unm: mji 


naradå króla] ga, Skład 
nrictw została ukoń:| domy dopiero wieczorem. 


trzymal Duca, który ma uformować nowy rzą 
w porozumieniu z Jerzym Bratianu i min. Go- 
abinetu prawdopodobnie bedzie wia? 


Zagadkowa zmiana w zachowaniu Lubbego. 
Berlin 13 listopada. 

(Tel. wl.) Sensacja dzisiejszej rozprawy © po- 
żar Reichstagu było wyjątkowo przytomne za- 
chowanie van der Lubbego. Już p: WDproWw 
dzeniu oskarżonych na salę zauważono zmia- 
nę w zachowaniu Lubbego, Trzymał on przede- 
wszystkiem głowę podniesioną do góry. Po raz 
pierwszy rozglądał się też po sóli z zaintere- 
sowaniem. `: 


Rola hitl. posła Albrechta? . 

Pierwszy zeznawał jako świadek posel hi- 
tlerowski do Reichstagu dr, Albrecht, który 
wedle zeznań portjera Wendta podczas poża- 
ru Reichstagu szybko wybiegi z portalu pią- 
tego Reichstagu, „został jednak przez policję 
zotrzymany i wylegitymowany. „Na pytanie 
przewodniczącego. dr. Albrecht oświadcza, że 
mieszkał w pensjonacie odległym o 50 m. od 
Reichstagu. Wieczór w dniu 27 lutego leżał 
w łóżku ponieważ miał grypę. Gdy usłyszał, że 
pali się Reichstag, mimo choroby pobiegł do 
Reichstagu, gdzie w szafce miał schowane 
ważne dokumenty. rodzinne. Po zabraniu pa- 
pierów wybiegł szybko z Reichstagu i pobiegł 
do domu. Torgler zapytuje, dlaczego o tem nie 
doniósł zaraz policji, bo przecież można było 
Albrechta wziąć za Torglera, Świadek oświad- 
cza, że nie uczynił iego z tego względu, iż mię- 
dzy nim a Torglerem niema podobie: a. — 
Fryzjer z Hermigsdorfu Grawe zeznaje, że 26 
lub 27 lutego rano widział w. bramie swego do- 
mu van der Lubbego w towarzystwie siostry 
komumisty Schmidta i trzech „innych osób. 


Lubbe: podpaliłem sam. f 

Na pytanie przewodniczącego Lubbe oświad- 

że do Hennigsdorfu przybył ze Szpanda- 
gdzie brał udział w manifestacji publicz- 
7 artji narodowo -sočjalistycznej, Osób, 
z kiðremi w bramie domu Grawego rożmawiał 
liwe znał zupelnie. Wstapil przypadkowo do te- 
go domu, ponieważ by| głodny. Poprosil i otrzy- 
mał posiłek. Na dalsze, pytania Lubbe zaprze- 
cza; aby mial jakie polecenia do kogokolwiek 


Wznowienie „Dziadów 
sl prawdziwym ewenemeu- 
tem w życiu kuliuralnem starego kresowego: gro- 
du, toteż, Rozgłośnia miejscowa, chcąc ołpowiednio 

i u- 


nastiypiło uroczyste otwarcie wystawy współ-| możliwić Schilierowi: wypowiedzenie się o kierun* 
czesnego malarstwa polskiego w obecności: licznych | kach + zasadach 'swej pracy reżyserskiej, 
sowieckich sfer rządowych, woj-| we śrafę dnia 15 Jistopaiki o godz, 18.20 specjatną, 
skowych i artystycznych. Pozatem hardzo licznie j audycję „Dziadów”. 


urządza 


Słowo wstępne wygłosi dyr. 
Sensacją tea! 


i 
Lean. Schiller. 
jest wczorajsza pre- 


ogo in covpote. | mjera sztuki „Makart“ Duschniskiego w teatrze 


Reinhardta, przedstawiającej 
antystyczne Wiednia w latach 70. 


> 


kukuralne i 
sh zeszłego stu- 
postać h 
artysty-malarza 


lodzina 


scenom 


polskiej. będzie  stanowila poważny ctap w dal-|sztuki. przedstawiającym, jej zdaniem Makara w 


szym rozwoju wzajemnego zbliżenia w dziedzinie 


stosunków kulturalnych. Następnie minister Łu- | przedstawieniem udało się dyrekcji. 


wietle miekorzystnem. Dopiero na, godzinę przed 
teatralnej udo- 


kasiewicz dokonal: „przecięcia "wstęgi o barwaci |brachać rodzine przez poczynienie odpowiednich 


narodowych. 


bliczność sowiecka nie szczędziła słów uznaniu. 


Wystawa zawiera 215 eksponatów | skreśleń w tekście, dzięki 
ni imponujące wrażenie. Licznie zebrana qu-| się wczoraj odbyć, 


czemu: premjera mogła 
sztuka Pirandella. W testrze w San Re-| 


Stosunek prasy sówieckiej do wystawy jest nad-|mo wystawiono nowa sztukę Ludwika Pirandelle 


zwyczaj życzliwy” 


-Komisarz oświaty Bubnow, który nie zdąży] na| Premjera zgromadziła 


p. t. „Gdy się jest kimś.“ (Quando si e qumlcuno). 
w;San Remo licznych 


otwarcie wystawy z powodu spóźnienia się statku, | przedstawicieli włoskiego świata kulturalnego o= 


na którym wracał z Turcji, nadesłał na ręce posła | raz krytyków teatralnych włoskich 


brej podkreśla, że wy- 


Łukasiewicza depeszę, w 


stawa: odegra bezwątpienia wielką rolę w dziele| kilkakrotnie autora. 


zbliżenia kulturalnego pomiędzy obu krajami. 
Literatura. 
/0dczyt:Mereżkowskiego w Zurychu. W Zurychu 
odbył się odczyt, Dymitra -Mereżkowskiego op. t.: 
„Nadchodzący. Jezus Chrystus“, w którym prele- 
gent ał nadejście Mesjasza, mającego 
Z: Europy, znajdującej się w stanie 
iędzy wyzdrowieniem a śmiercią. 

"Boy-Żeleński w Łucka. Dnia: 10 b. m. przybył do 
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udka. czlonek Akademji Literatury Tadeusz 
Żeleński. Boy wygłosił w Teatrze Miejskim prelek- 
cję na temat odrodzenia sztuki Müsseta, w związ 
kuz premjerą sztuki Musseta świecznik” w. Tea- 
trze Polskim im. J. Słowackiego. Społeczeństwa 
iniejścowa urządziła znakomitemu pisarzowi ży- 
wiołową owację. 


Teatr. 


L. Schiller bawi obecnie w Wilnie, gdzie pracuje Przesmyckiru. 


nad wystawienieni „Dziadów* — Mickiewicza w 


1 


t i zagranicz- 
nych. Sztukę -przyjęto entuzjastycznie, wywołując 
Wystawieniem nowej sztuki 


„| Pirandella stała trupa dramatyeżna sanremeńska. 


pod: kierunkiem znanej aktorki Marty Abba roz: 
poczęła pierwszy rok swej działalności. 2. 

Propaganda sztuki dramatycznej sowieckiej. De- 
partament sztuk pięknych w ZSRR. “organizuje 
okrężną wystawę teatralną, która ma być urządzo- 
na -w różnych krajach „Europy i Stanach - Zjedno- 
czonych. Wystawa zawierać będzie makiety nową 
zbudowanych teatrów sowieckich i materjały re- 
żyserskie, dotyczące szuk dramatycznych, grat 
nych na: całem, terytorjum ZSRR. Na: czele komite: 
ul orzanimcyjnego wystawy stoją. Meyverhold) Tai- 
row 4 Markow. 

Na fali radjowej. 

Dnia 14. XI. a 
z cyklu. „Sylwety ów Literatury“ wygło- 
si przed. mikrofonem warszawskim Cezary Jelen- 
ta, który mówić będzie «o. Miriamie — Zenonie 


B piątą zkolei preiekcję | 


Proces o podpalenie Reichstagu. 


w Hennigsdorfie oraz oświadcza, że rozmowa 
jego z si Schmidta trwała 5 minut. Nie 
i z rozmawiał z komunistami. Na 
ania Dymitrowa Lubbe oświadcza, że 0 
statnia noc przed pożarem Reichstagu spędził 
w azylu w Henningsdorfie, gdzie byl jeszcze 
drugi osobnik, z którym jednak nie rozmawiał. 
Rozmawiał natolniast z urzędnikami azylu! 
Na drugi dzień poszedł sam do Berlina. Dy- 
mitrow wskazuje, że mówiono już, iż Hennigs- 
dorf był twierdzą komunizmu i zapytuje Lub- 
bego, czy widział tam komunistów, ma co ten- 
że daje odpowiedź przeczącą. Wobec tego Dy- 
mitrow pyta go, czy byli tam hitlerowcy. 
Lubbe: Tak, narodowych socjalistów widzia- 
łem. Przewodnicząc ieszkało tam wielu ko- 
munistów? Lubbe: Nie wiem. P; A było 
tam dużo narodowych -socja Lubb 
Tak. Przew.: Skąd pan to wie? 
działem ich w mudurach. — W 
pytania Dymitrowa, dotyczące pr: 


siostrą 


w? 
Lubbe: Wi- 
lkie dalsze 
ebiegu pod- 
palania zostały uchylone. Na pytania przewod- 
niczącego Łubbe oświadcza, że podpalenia do- 
konał sam, bez niczyjej namowy. Materjal pal- 


ny przyniósł w pakietach. Twierdzi on, 
płynnego materjału palnego nie posiadał. — 
Na tem przewodniczący rozprawę odroczył do, 
jutr 5 
Echa zamordowania Nadir Chana. 


Londyn 13 listopa 

(PAT) Według informacyj nadeszłych z 
bulu, - Nadir Chan został zastrzelony 
strzałami rewolwerowemi "podczas uroczysto- 
ści rozdawania nagród w pałacu. Zabójcą. jest 
człowiek, któremu Nadir Chan już kiedyś wy- 
baczył jego wsz. 
twiendzane są przez 
ca nazywa się 
rego sługi Nadir C 


a 
trzema 


nniki oficjalne. Zabój- 


ulamnabbi i jest synem sta- 


ham 


Kronika telegraficzna. 


Zderzenie motocykłów. 
(PAT) Z Rzymu donoszą: Podczas wyścigów. 
w Littorio zderzyły się dwa motocykle. Jeden 


z zawodników zostal zabity na miejscu, drugi 1 


lekko ranny i 
TEATR I. MUZYKA. 
TEATR WIELKI: Dziś nieczynny. 
TEATR NARODOWY: Dzis i jutro wieczorem 
„Zemsta“, 
TEATR MAŁY: Codziennie „Bar. Lembach". 
TEATR ATENEUM: Dziś „Na drodze". 
TEATR POLSKI: Codziennie „Kościuszko pod 
Racławicami“, 
TEATR NOWY: Dziś „Nie igra się z miłością”. 
TEATR LETNI: Dziś į jutro wieczorem „Pieniądz 
nie jest wszystkiem*. 2 £ 
TEATR ŻEROMSKIEGO (Na Żoliborzu): „Jesień, 
zima, wiosna". 


TEATR ROZMAITOŚCI: Powtórzenie premjers 
trzech jednoaktówek w świetnej obsadzie pp.: Poli 
abowskiego. 


Leszczyńskiej, Blizińskiego i 


TEATR KAMI ż 
nie Wiosny“ Wedekinda. - 

TEATR REX: Dziś i codziennie „100 proc. rewjt". 

CYGANERJA: Dziś i codziennie „Syrena na 


wędce". 
OPERA KOMICZNA: „Camorra“. 
NOWA KOMEDJA: Dziś i oodziennie komedja 
Hemara „Firma“. A 
TEATR PRASKIE OKO: Rewja „Prosto z mostu”. 
„P. 


TEATR POPULARNY: „Przyjaciel jej męża". 
- CYRE STANIEWSKICH: Codziennie program 
otwarcia. ` 


_ TEATR 8.30: „Yacht miłości", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
> AHa: „Zdobywcy“. 
Adria: „Serce wiecznie Mlode“. 4 
‘Apollo: „Szalona noc”. 
Atlantic: „Szpieg w masce“ z Ordonówną. 
Casino: „12 krzeseł* z Burianem i Dymszą. 
Europa: „Pocałunek przed lustrem". 
Filharmonja: ..Kine-Kong" 
Holly życia: 
Stylowy: „Jej królewska Moś 
Nowy Splendid: „Wuj Mozes". 
Światowid: „| żyjemy”. 
Majestic: „Buster nawarzył piwa”. 
€olloseum: „To-to* i rewia. ` 


czne są głębiej | 


zagranicznej Japonji nafga 


ie intrygi. Wiadomości po-|| 


Hp. Witold Bunikiewicz, 


N; 
| z muzyką Stanishiwa Moniuszki. (Chór Harfa pod 


Yi Olga Kamieńska — śpiew. 22: Spont. 2240: 


pm 


TER za all f ape 


Wywiad z kpt. Hynkiem i por. Burzyńskim 
"o-roli radja; 


W ciągu kilku dni od powrotu do kraju, zwy- 
cięska zaloga balonu „Kościuszko“ nie pnzestawa- 
la być ośrodkiem zainteresowania całej «Polski. 
Kpt. Hynek i por: Burzyński udzielali, wprawdzie 
chętnie wywia 


lością i 
konkretne, a zwięzłe. od- 
ania dziennikarzy, miż opowiadać 
metodycznie czegółowo przebieg swego znako- 
mitego wyczynu. Nic więc dziwnego, że: wśród 
gwaru i chaosu uroczysto: powitalnych, niejeden 
ciekawy szczegół zwycięskiego lotu został przemil- 
czany lub nie był należycie wyjaśniony., 
kim, niewątpliwie ciekawym szczegółem jest 
naprzykład wola radja w gondoli balonu raidowe- 
go. Wiadomo było, iż lotnicy nasi mieli w gondoli, 
swego balonu: prec, y odbiornik radjowy i że 
w czasie zawodów radjostacje amerykańskie zor- 
ganizowały "specjalną -obsługę radjowo-meteorolo- 
Czy jedn: uło istotnie duże n- 
lolnikom. 


powieś 


i się na co odbiopnik radjo- 
a z-zabawnem oburzeniem por. Bu- 
zecież hyl- to nasz. wprost. nieocenio- 
ny towarzysz podróży, Radjo odduwało nam w tzi- 
sie naszego loim rozliczne usługi. 
i Radjo nie zbytek, nadość i qr 
ię kpt. Hynek swłaszcza pot 
raxljem posiłkowaliśmy się pr 
Eo .położer 
waliśmy 


aniu nasze- 
z radjo olr 
metoorolodczi 
© dosach na- 
mal przez 39 
lotu lecieliśmy przy drzwiach ra 
ny si niem z prawdziwym ŻA ` 
w braku innego balastu musię 
< radjowy wyrzucić za burtę. 
Warto także coś powiedzieć 
skoro już. mówiliśmy © poż: u dorzuca 
Burzyński — otóż, proszę sobie wyobrazić, 2 


por. 


m jega 
drguniom udzielającym się całemu kadlubowa -su- 
moloft, ma się jednak poczucie szybkości, świń 


śdomość zdą 
Mu, w gondoli balonu, brh 
szony między niebem a 
nej próżni, stąd niema po 
ehn. ko silniejsze porywy wiatru 
sem między olimowaniem balonu. 
dźwięki rad gd na fo, 2 
"komunikat 


WISZEZĄ CZA, 
Dlatego eż 
jest andyvja 
prawdziwą, 
le ią z bujnem 
ciem, jakie pozostawiło się tam na dale. Oto dla- 
gotak chetnie słuchaliśmy modja w ciągu tylu 
godzin musz lon. 7 
Wspotninal panowie o ustaleniu położenia 
geograficznego zypomocą radja, Czy ta metoda da- 
wała dobre rozumy? 

— Oczywiście 
.jestto powszechnie stosowana w 10, 
dna z najniezawodniejszych metod. Odbiornik nasz 

zd. nie do tego celu przystosowany. 


widoczną 


Ustalenie poł 
takiego odbiornika odbywała się w ten sposóh, 
nastawialiśmy nasz aparat na jakąś stację, czeka- 
liśmy cierpliwie, aż speaker-wywola jej nagy 
stępnie przez przęsuwanie anteny na drugą stację, 
a potem na trzecią, odczytywaliśn katy melzy 
niemi i w ten sposób orjentowaliśmy się ma mi- 
pie. gdzie w damej chwali jesteśmy. Linje proste 
bowiem przeprowadzone -od rozpoznanych rudjo- 
siacyj krzyżowały się właśnie” w miejscu w qa- 
em się znajdował nasz aparat. W ten sposób iu- 
czyliśmy przyjemne z pożytecznem i słuchając Ays 
sknych tang, rytmicznych fox-wottów. naduwa- 
nych przez różne stacje północno-umorykańskie? 
orientowaliśmy się jednocześnie w naszem polo- 
żeniu. To też z prawdziwym, podwójnym, powie: 
dziadbym, żalem rozstawaliśmy się z naszym: od- 
biornikiem radjowym, kiedy po. niespołna 30 go- 
dzinach lotu musieliśmy: go, w braku innego Dn- 
lastu, wyrzucić z kosza. Było to — mumiętam ido- 
kładnie: jak: zanotowałem: ten fakt w odzienniku 
pokładowym — w dniu 4-tym września o godzinie 


‘11350. Opuścił zresztą naszą gondolę z wszelkiemi 


honorami: wyrzuciliśmy go na ziemię na jednym 
a malych spadochronów, których posiadwlismy ca- 
in. Niestety, ta kaurkadomna podróż powieltz- 
poszła naszemu odbiornikowi na zdrowie. 
W każdym razie zmdamie swoje w naszej gondoli 
spelnil bez zarzutu. (WwW) 
Program na środę 15 Hstopada. » 

Audycja porunna. 72.05: Muzyka z płyt i po- 
gadanka Karola Stromengera. 13:40: J. Brahms: 
Trio waltormiowe (Br. "Szulc — waltornia, Józef 
Kamiński — skrzypce, Róża „Benzefowa — font). 
1640: Program dla dzieci. 16.40; Skrzynka! poczta: 
i pieśni w wyk. W. Walewskiej 
„B. Melmanówny. 1750: Skrzym 
a rolnieza. 18: „0 umiędzynarodowie- 
1820: 
„Maszyna a 
Koncert mu 


wygł. 

2130: Recital fort. Rohonta 

Soetansta. 22.35: Muzyka z kaw. „Adria*. 
Program na czwartek 16 Hstopada. 

7: Audycja poranna. 12,05: Płyty. 12.45: Konoent 
szkolny z Filh. warsz, 15.40: Muzyka lekka w wyk. 
saspołu Z. Górzyńskiego. 1640: gNależyte wyzy- 
amie opału węglowego” — wygl. p. H. Tmtostrń: 

[| Koncert solistów: Malgorzata Kurma- 
śpiew i Tadeusz Zygadło — skrzypee, 
qcik dla: młodzieży wiejąkiej”, 18: Odpzyt. 

kop. t. „Pygmaljon* pje Bernarda 
Odczyt aktualny. 20: „Witlorau- 
yozne do slów J, „Kruszewskiej 


5 


o 


dyr. Wacława Lachmana — Zygmunt Moso 
basi J. Śliwicki — ylac 1: Skrzynka 
towa techniczna. 2115: Muzyka lekka Ork: P. R. 


Adancingu „Adnia”* 


Z kroniki żałobnej, - 


jet ? 


Ś. p. Stanisław Cieszkowski. W niedzielę 
zmarł po dłuższej chorobie serca w Warszawie 
śp. Stanisław Cieszkowski, znany i ceniony 
dziennikarz i publicysta starszej generacji. 
Ś p. Stanislaw Cieszkowski był wieloletnim 
wspólpracownikiem „Kurjera Polskiego", „E- 
poki“, „Gazety Polskiej“; przed wojną praco- 
wał również w „Nowej Gazecie". Zmay byl 
swego czasu bardzo popułarną w stolicy po- 
stacią, cieszącą się ogólną sympatją i uzna- 
niem szczególnie wśród kolegów dzięki swej 
niezwyklej uczynności. Toteż zgon jego wzbu- 
dza ogólny i głęboki żal. Śp. Stanislaw Ciesz- 
kowski: był ojcem wybitnej artystki drama- 


„|tycznej p. Haliny Cieszkowskiej. i i 


i e ni 
Zakłady 
Ogrednicze 


T ozdobne «oraz Róże 
'wyborowej jakości po cenach t 
uż 


[ri 


ż 


o swój kraj.  Głoślł 


WTOREK 14 LISTOPADA 1933. 


NMziaE gospocimieczy. 


dle oszczędzamy ? 


Ostatnio Polska łącznie z całym światem 
obchodziła międzynarodowy Dzień Oszczędno- 
ści. W dniu tym uznawanym za ogólao-świa- 
towe święto idei oszczędności rozszerzano tę 
ideę w szerokich masach ludności oraz zasta- 
nawiano się, jak gięboko ona weszła w spole- 
czelistwo.* 


W związku z tem ogłoszono wielce ciekawe |na otwartym rynku, zmianami d 


zestawienie wysokości kwot zaoszczędzonych, 


złożonych w rozmaitych organizacjach oszczę- | wanemi prz 


dnościowych, jako to Pocztowa 'Kasa Oszczęd- 
" ności, Komunalne Kasy 0: »dności itp. 


Oczywiście dla scharakteryzowania wielko-|z 


ści sum zaoszczędzonych ważną jest nietylko 
ogólna lączna kwota oszczędnościowa w pew- 
nem państwie, ale cyfra ta obliczona w sto- 
sunku do mieszkańca. A zatem ile wynosi 
wkładka oszczędnościowa przeciętnie w obli- 
na jednego mieszkańca. 
j podajemy zestawienie państw oraz 
zypadających na jednego mieszkańca 
i sumy oszczędności w całem państwie w mi- 
ljonach złotych: 
aaistwo 
Norwegja 
Danja 
Szwecja » 
Stany Zj. A.P. 
Francja 
Holandja 
Włochy 
(Czechosłowacja . 
Niemcy 
Beigja 
Austrja. 
Japonja 
Hiszpanja. 
„ Polską 


` 
na 1 mieszkańca w zł. 
230, 
800. 
1795 
640 


iw milj. zl. 


21.976 


2428 


W. Brytanja z domin. 14,600 
Argentyna 216 
Finlandja 616 
Litwa 30 
Węgry „108 
Feipt 110 
Jugosławja 59 
Rumunja 48 
W powyższem zestawieniu uszeregowane 


mamy państwa według wielkości przeciętnych 
kwot oszczędnościowych wypadających ma 
głowę mieszkańca. Za podstawę obliczenia 
wzięto znany stan oszczędności oraz liczbę 
ludności-w dniu 30 czerwca 1933 r. 

Widzimy przeto, że najwyższe kwoty oszczę- 
dności w przecięciu na jednego obywatela wy- 
padają w państwach skandynawskich, w Sta- 
nach Zjedn. Ameryki Półn., oraz we Francji. 
Potwierdza się przeto znane prawo, że oszczę- 
«ność jest tem większa, im wyższy jest poziom 
umysłowy danego kraju oraz im wyższa stopa 
życiowa. 

*Pelska figuruje niestety na dalekiem miej- 
scu, co tłómaczy się głównie niskiemi docho- 
dami spolecznemi u nas. 


Pl. Temmer 0 pole prez. Boosevella, 


iProf. Kemmerer z Princeton University (zna- 
ny iw Polsce) w związku z nową polityką wa- 
lutową prezydenta Roosevelta, ogłosił takie 
oświadczenie: 


(Wszyscy, alęnnicy zdrowej i stałej waluty 
sympat, R Z) mieniem prezydenta usta- 
lenia aiz: ania na poziomie takiego dola- 
ra, któryby mie zmieniał swej wartości nabyw- 
czej. W świecie, w którym znaczna część tran- 
sakcyj „dokonywana jest na podkładzie dłu- 
gów dhigoterminówych, oraz w kraju, w któ- 
rym sunia długów przekracza 450 miljardów, 
a sumą ubeapieczeń życiowych sto miljardów 
dolarów, stałość wartości siły nabywczej jed- 
nostki pieniężnej, w której powyższe zobowią- 
zania są splacalie, jest do najwyższego stop- 
nia pożądana. Cå więcej, obecnie, gdy Stany 
Zj. A. P., niestety, opierają się na niewymie- 
nialnym ma złoto pieniądzu papierowym, ado- 
ptowanie polityki sprzedawania i kupowania 
glota pod patronatem rządowym lub quasi- 


rządowym. (jaka środek regulowania wartości 
dolara papierowego) jest pociągnięciem zgoła 
mądrem, jak to zresztą wykazało przyjęcie po- 
dobnego systemu przez Wielką Br: ę. Pu- 
bliczność nie powinna obawiać 
ieniądz manipulowany*. W c 
yszystkie waluty były mniej lub więcej ma- 
nipułowane, nawet te, oparte na standard 
złotym, których manipulacja, zresztą umia 
kowana, dokonywana bywa drogą operacyj 
ontowemi 
odkami, uż 


h latach 


banków centralnych i innemi 
banki centralne. 
mi problemami obecnej chwili są te, kt 
noszą się do owego poziomu: cen. któ: 


uzgodnione dla osiągnięcia i utrzymania tego 
uzgodnionego poziomu. do tych dwóch ży- 
wotnych kwesty. emówienie prezydenta 
nitywnej. cdpowiedzi. Mówił 

Nie mógłbym i ni nie mógłby ozna- 
yć, jaką będzie ostateczna, stała wartość 
Jara. Był to ódgadywaniem stałej złotej 
wartości dol która później wymaga y 
zmian, spewcdowanych późniejszemi faktami. 

Otóż, jeśli to oświadczenie jest prawdziwe 
dzisiaj, 40 będzie niem również kiedykolwiek 
w przyszłości Faturalna wartość“ dła papie- 
rowego do ndardowego nie 
O ile chodzi o metodę stabilizacj 
czenie prezydenta jest tak szerał 
mować ono może niezliczone sposoby s 
zacji, zarówno konserwatywne, jak r: 
Aki z maja r. 1 daje prezydentowi prawo 
wybrania jakiejkokwiek z tych metod. Aczkol- 
wiek ipieniądz papierowy, niewy 


mienialny na 
złoto, czasem utrzymywał się na poziomie 
względnie stałej wartości, to jednak prędzej, 
czy później wyłamywał zawsze z pod kon- 
troli i kończyło się to paniczną inflacją. Kon- 
tralowanie pieniądza obiegowego, a co za tem 
mu zarobków, jest do tego 
psychalogji mas, zaufania 
do waluty, do banków, do 
mym: od 
ów ban- 


stopnia pr 
lub braku zaufani: 
przedstawicieli rządu, problemu, 
bkości abrotu pieniędzy i depo: 
kowych, — że wszelkie pi 

szybk: 
pieczeństwem jest moż 
soce manipulowanej waluty o skały polity 
Ceny, skale zarobków i długi są do tego stop- 
nia zależne od interesów klasowych, że, jeśli 
tylko raz się oderwie od swej zwykłej metalo- 
wej podstawy, to kontrola jej prz je by 
racjonalną i naukową. mimo najleq 
ci rządu, a wówożas problem ten staje się po- 
litycznym „foetballem”. 


- M romilk a. 


POLSKA. 


Większy eksport węgła. Pksport węgla ka- 
miennego wykazał w październiku dość zna- 
trzny wzrost. Wzrost wywozu w stosunku do 
września rb. wyniósł 151 tys. ton, t. j. około 
18%, przyczem eksport w październiku rb. był 
zaledwie o 5 tys. ton mniejszy, niż w paździer- 
fiiku r. ub. Wzrost wywozu w październiku 
w stosunku do września dotyczy przedewszy- 
sikiem rynków środkowo-europejskich, które 
podniosły swój udział w ogólnym eksporcie 
2 18% do 20,1%. Jeszcze nawet silniej wzrósł 
wywóż na rynki południowo-europejskie — 
tak, że ich udział w ogólnym eksporcie pod- 
skoczył z 8,8% na 14,7%. W mniejszym stop- 
niu zwiększył się eksport na rynki skandy- 
nawskie (udział ich spadł z 44,6% na 39,7%), 
na rynki zachodnio-europejskie (udział spadł 
z 185% na 16,6%), na rynki poząeuropejskie 
(udział wzrósł z 1,0% na 1,9%). Zmniejszył się 
jedynie eksport na rynki bałtyckie oraz wę- 
gla okrętowego. Z "pos gólnych krajów 
majwiększy wzrost wykazują: Austrja (o 38 tys. 
ton), Włochy (o 54 tys. ton), Francja (o 19 tys. 
ton), Szwecja (o 17 tys. ton), Danja (o 13 tys. 
ton), Czechosłowacja (o 11 tys. ton), Grecja (o 
11 tys. ton), Belgja (o 9 tys. ton) i inne. 


Ładunek żyta polskiego dla Ameryki. An- 
gielski statek motorowy „Sylveray** zawinął 


Wenezuela, które r 


do Gdańska, celem załadowania 7.200 ton żyta 
polskiego, przeznaczonego dła Ameryki. 


ZAGRANICA. 
Wojna celna francnsko-brazylijska. W od- 


powiedzi na zarządzenia represyjne rządu 
brazylijskiego, na mocy których do importu 


towarów francuskich została tosowana ta- 

ksymmalna, rząd francuski wydał de- 
następującej: k 
pochedzenia brazylijskiego 


opłacie 
obawią- 


a brazylijskiego, wolne od cla, podlega- 
ją opłacie równej wartości towaru. 

Monopol na przywóz ziemniaków do Holan- 
dji. Oprócz monopolu importowego zbóż, Owo- 
«ców i warzyw ostatnio wprowadzono monopol 
{również w za ie przywozu do Holandji 
ziemniaków. Opłaty pi 
nosiły 1 cent od 1 kg. ziemniaków 
funduszu popierania rolnictwa. 

Projekt ograniczenia produkcji kakao. Na 
zebraniu wielkich plantatorów kakao ze Zlo- 
tego Wybrzeża, pchwalono projekt ustalenia 
ceny kakao i ograniczenia produkcji. Projekt 
łany do zatwierdzenia wła- 
dzom miejscowym na Złotem (W; 
śnie zostali zaproszeni do wzięcia udzi 
łu w kantelu kakaowym plantatorzy z Brazylji 
i kolonij francuskich. Natomiast Ekwador i 
rezentują zaledwie 
produkcji światowej kakao, pozóstałyby praw- 
dopodobnie poza kantelem. Przypuszczają, że 
Brazylja przystąpi do angiels! zo planu kar- 
zastrzeżeń, Francja 
dała pewnych Gdyby 
plan zostal zaakceptowany glównych 


na rze 


przez 
plantatorów, zostałaby prawdopodobnie wpro- 


wadzona opłata eksportowa dla wykupienia 
nadmiernych zapasów z rynku. 


Wzrost obrotów handlu zagranicznego Wiel- 


kiej Brytanii. W październiku br. wartość 
importu do V k Brytanji wyni 
61.771.053 funtów szterlingów, wartoś 
portu 34130.986 funtów, a wartoś 
1.055 funtów. W porównaniu 
kiem ub. a. 
funtów, import o 1.004.261 funtów, a reeksport 
o 878489 funtów. jemne saldo bilansu 
handlowego Wielkiej Bi 
w porównaniu z październikiem ub. 
2.686.576 funtów, wynosi jednak olbrzymią 
sumę 27.640.607 funtów. 


Cena złota w Stanach Zjednoczonych A. P. 


ostatnio cena złota w Stanach Zjednoczonych 


A. P. została ustalona na 33 dolary 32 centy 


za uncję. 

Dalsze kodeksy pracy w Stanach Zjednoczo- 
nych. Prez. Roosevelt podpisał cztery dalsze 
kodeksy pracy, m. in. dla przemysłu farb i la- 
kierów. Liczba wydanych dotychczas kode- 
ksów pracy wynosi 76. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 13 listopada 1833 r. 


Papiery wartościowe: 4'/,0/, listy ziemskie 43:50 


43-75, 4/, listy ziemskie dolarowe 3775, 


88, listy m. 
Warszawy 14/5, 4650, 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 


Z dnia 13 listopada 1938, 
jarytet, wagon Warszawa, 


w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych; — żyto 
jodnobte 1425 — 14-75, żyłe zbierane ——, pszenica 
jednolita 2100—2150, pszenica zbierana 2000 - 2050 


18:00 — 1900, otręby pszenne 1 *25—11'—, otręby żytnie 
9'00—9-b0. kuchy Iniane 17-75—18'25, kuchy rzepakowe 
145—14 75, kuchy słonecznikowe 1500—18'50, śrut Soja 
28 00—24'10. 


c stę 


idejón Prus i migracji racskej 


rúca mieszkańcom marchji brandenburskiej 
lenistwo, opilstwo i ztpełną ciemnotę. Pierw- 
sze szkoly zakładano tam dopiero za panowa- 
nia Joachima 11, który w r. 1539 przyjął pro- 
e tantyzm, hoé ojcu przysiągł na khu śmier- 
«i wiemość dla wiary katolickiej. Joachim II 
sprowadzał też do kraju pierwszych rzemieśl- 
ników, którzy uczyli jego poddanych górnie- 
twa, płatnerstwa, odlewania żelaza, tkactwa, 
fapbiarstnya i innych rzemiosł. Jan Zygmunt 
Hohenzollern, jeden z jego mastępców, który 
_ zdobył dla swego rodi Prusy Książęce i po- 


= siadłości nadreńskie Cleve i Ravensberg, pozo- 


7 stawił swoim spadkobiercom zadanie połącze 
nia tych dwóch najbardziej odległych części 
monarchji pruskiej przez nowe zażory. 

_ Czasy wojny: 30-letniej wyrządziły Branden- 
 burgji za rządów Jerzego Wilhelma olbrzymie 
szkody, gdyż kraj zniszczyły i wyludniły. Syn 
Jerzego Wilhelma, L zw. Wielki Elektor, po- 
wetował sobie te szkody ogólnie znaną „zrtcz- 
mą polityka“, podczas pokoju westfalskiego 
i podczas wojen szwedzkich Polski, łamiąc na- 


przemian przysięgi zarówno dane królowi pol- | 


u; Od 


tórym łączyła go wspólność 
5 R EMUREJYRK AMT 

- Wielkie zainteresowanie Fonda og poii- 

tyka populacyjna, którą staral się podnieść 

il on szeroko zasady toleram- 

cl, czego głównym powodem. „jak mówi histo- 

_ ryk pruski Beheim-Schwarzbach, było „nad: 


czaj smutne położenie tego kraju ipo woj- 
nie 30-łetniej i brak mieszkańców 
dawat odczuć w przerażający sposób 
jego polityki był nadzwyczajny: do wyludnio- 
nego kraju zaczęli napływać jprotesian Ze- 
śladowani bądź przez władców katolickich, 
bądź przez współwyznawców ódisieńnego od- 
cienia, przedewszystkiem zaś Holendrzy i 
Francuzi. Holendrzy, ip tażący w stosun- 
kach z Brandenburgją ip z żonę elektora 
Fryderyka Wilhelma, Ludwikę Henrykę ks. O- 
rańską, nauczyli mieszkańców teza, na czem 
ci się joszcze nie znali, t. j szania 1o0cza- 
rów, racjonalnej uprawy ro gospodarstwa 
mlecznego, hodowli bydla i pielęgnowania o- 
grodów. Niektórzy autorzy, (np. König) Wprost 
twierdzą, że zdziesiątkowani przez wocżnę Bran- 
denburczycy, ciemni i nieum. cy uprawiać 
roli, tylko przy pomocy Helendrów zdołali się 
utrzymać. 

Ważniejszą jeszcze rolę cdegrali 


liczebnie | mówiąc już o zdolne: 


brukowany, o domach, podobnych do chat, te nieli 
brudu, nie do przebycia w |dnio; 1 


ulicach pełnych 


eksport zwiększył się o 3.690.837 


przywozie, będą WY- | sow 
Zis 


Te i ewo. 


Gdy dyplomaci tańczą. 
sowieckiej w Rzy- 
rewolucji bol- 
o to 


Temi dniami w amhasadz 


wierzą w zagładę 
h przesądów tak przekonywująco p 
a w płomiennych mowach agiiat 


ymu- 


Potiemkin pełniąc 


co róże 


w 
s komuni: 
są p rszystkich 
je Polska z Niemcami, Chiny z Ja- 

chosłowacją, Afbanja z Afga- 


— gazety 
Japonią. 
krajem pac: znym — odpowia- 
— ale kiedy ktoś plądrować w na- 


szych wewnętrznych stosunkach wtedy miażdży- 
my wroga, Powtarzam >miażdżym 
Cilka kroków dalej ambasador 


miecki p. von 


celencjo! Dzi 
nga W 


cie waszego ministra 
Rzymie wiele atramentu leje- się 


miepotrzebniej w świecie. 

e nie kryje pod tą wizytą. 
jedynie podziękować p. Mu 
ine starania podczas konferencji 


le musi Ekscelencja przyznać, że kon- 
ja już jest odiegią — natomiast wybory nie- 
© są Już bardzo bliskie. y 

Owszem, «le mimo tego mogę zapewnić, że 
p. Goering nie przywiózl do Rzymu żadnej pro- 
pozycji, żadnego planu. 


sadzi pan, że pórożin 
wami ‘jest obecnie anożliwe? 
Pytanie bardzo deli dpowiada p. von 
Hassel, — Niewątpliw ismy Ligę z wiel- 
kim la n, ale czy pi 
czegokolwiek doprowadzi? 
nych odchodzi, bardzo wy 
wany 


izy mo- 


wezwany prze 
i, bardzo dy 
z różową studencką blizna na twarzy 


ta- 
io- 


miecki statek przyjeżdża da C 
zabrać ich na pelne morze, poza tery 
włoskie į tam złożą glosy do urny, 
t pan tego pewien? 
nie, 
wojskowy attachć japoński nie pogar- 
nem. 
piszą. że 
t napręż: $ 
ic ważnegò. Oni zawsze bardzo głośno 
robić wrażenie silnych, My to z 
bey ambasador turecki na cały 
wychwała zalety 
szampana I win 
„ił 


rjatne wed 
— Czy j 


uacja między Japonją,a So- 


zentowurite. 

— Podobno liczha narodow: 
sta wpenów zagrażając p. kanclerzowi Dolifussowii 
a liczba rozagitowanej młodzieży 
obawiamy się jej. Kanclerz jest bardzo e- 
zny, jak zresztą powszechnie wiadomo. 
Patrząc na to barwne zebranie przedstawicieli 
: kich mocarstw wkrada się do 
dka myl: Gdyby teraz... ktoś... COŚ. zamach.. 
bomba. Co za nieprzewidziany splot konsekwenc 
Co za wybuch tych wszystkich utajonych pod fra: 
kiem, ujarzmionych dystyngowanym uśmieche 
uczuć. Trudno nawet przewidzieć ile nieprzyjaz- 
nych energij wiruje w tych sah w. takt muzy- 
ki, ile hypokryzji i przymusu kryją kompiemenia 
szepiane do ucha żony lub córki ambasadora lub 
posła. Biedne panie niełatwe muszą mieć zadanie 
przy segregacji tych gładkich słówek. Co w nich 
jest dla męża czy ojca, co dla dyplomacji co dla 
etykiety a wreszcie co dla nich i ich urody. 


h socjalistów wzrā- 


20002900 


WARSZAWA. 


| 


DRUKARNIA MAZOWIECKA 


SZPITALNA 1 


iemność zaleca w calej ambasadzie. Lek- 
niepokoju przechodzi po zebransch. 


Wto « 
kt dresz 


I 


Lokaj woła od dr 
spalila. Za chwili 


s nie przestała grań 
do końca. Bob. 


Trumna i szampan 


ko Viratky jest obecnie w Pradze 
ystkich. Mówi się a niem po ka 
tu o-studenta czech 


onach. Chod 
który zawdzi: 


mocno 
kladowi. 


olej 
loży? się on na wyso 
3 pewną stacją a Pri- 
cą przebędzie gw rumin eha dodać, Że tunis 
chodzi o bylejaką odległość! Droga ta bówiemu wi- 

godzin jazdy koleją. 


nym „4 
nie domyślili 
adowaro do w 
T student bez pr 
nie obawiał się bar ż 

którą postawiono na jego trum 
naprawdę na śmierć. Ale tr 
Potem już resztę podróży odbył bez 
Na dworcu w Prd 
usły: 


- Droge 


gniecie go 


w. 
łejowi: jednak 
mi: z porceli- 
ejsce pszybył araz 
komisarz policji. Po dłuższem oglądaniu © 

nej przesylki, zobaczył an w rogu. jej otw 


Š nową ni 
j WIRE zaa 
haniem przysłania kółku 
ymcząsem kol 
Jakież byla w 
mnYast Spad 
najmniej w 12 kawałków 
oczył ze skrzyni młody, uśeniec 


zdolnych detekty 
jali wieko ze skrzyni 
nie wszystkich, 


nie w 3 
ty człowiek. Zuiowolenie jego powiększał fakt wy 
grania dużej sumy, 

Komisarz byl zrozpać Widząc to Vimtky 
zaprosił go na kolację z szampanńeni, kiórą byl 7 
bowiązany urządzić w razie wygania zakładu 
swoim: przyyaciołom. $ 


ma kolc- 
abu- 
i 


ro dłuższ 
była utrzymywany przy ży 
nego gdżywiania plynmi. jol 
z, a nie dawała at żadnych cznm 
byłym. dziennikarzom Marja 
gu trzech it nie zi 
spełnie sprawy z tego co ją czeka. W: 
iedziała co się wokolo niej dz 
ast prześladowali ingl l 
ani otwor 
daną pi dzienniki r 
z dużem zastrzeżenieni. 


? FROTERKA" * 


3 7 
MBA. Filipiak 
tel. 696-50. 

Froterowanie. wiórKowanie, za- 
ciąganie podłóg, opatrywanie 
okien na zimę, czyszczenie szyb 
wystawowych, oraz okien w mie- 
szkaniach prywatnych. 
Ceny nadzwyczaj konkurencyjna, 
(309-1-6) 


hnb 
SW 


wa 


ność: tę, po 
ależy przyjąć 


asd 


TELEFON 649-04 


ASIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, 
„/„Pazatem przyjmuje do 


DY 


en starszy <dziejapis brandenburski 


ZEŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKĄRSKIE 


artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kołorach na pocztówkach 
/ i papierach listowych widoki pałaców i dworów. 


CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 


ne gałęzie, znane Prusakom. poprze- |rują, gdy widziano pierwszy raz cuda, wypo- 


dukowane w kosztownych cieplarniach. Nie- 


czasie deszczu, (mierzwa leżała na ulicach, |wymienia 46 posesyj Francuzów, którzy zaraz |które rody, jak Boucher, Custine, Sauvage, 
świńskie chlewy stały przed domami, z nio- po wojnie 30-letniej zaczęli napływać do Prus: 
1) sukiennicy i rzemieślnicy, potrzebni w fa-|nich czasów XIX w. w okolicach Berlina, zwa- 
brykoch sukna, 2) tkacze etaminy i matenja- | biając do swych ogrodów tłumy Berlińczyków, 


stów można było tylko korzystać z narażeniem 
życia). Z 1300 domów Berlina, 350 było. nieza- 
mieszkałych, reszia częściowo z drzewa, bar- 
dzo zaniedbana, Domy bogatych Francuzów 
wyrastały, jak grzyby po deszczu, szczególnie 
w okolicy Dorotheenstadt, przez” Francuzów 
nazwanej „łe quartier des nobles*. Wpl 
emigracji tej na ludność Marchji, prymitywną 
1 ociężalą, był ogromny. Wsponmiany wyżej 
histo: przypisuje specyficzny charakter Ber- 
lńczyków, ich dowcip i zręczność w rozinowie, 
silnemu zmieszaniu z Francuzami przy końcu 
XVII wieku. Ważniejszym dla Marchji Bran- 
denbuvskiej był jednak wy i poziom kuku- 
ralny emigrantów francuskich, a pozatem ich 
zręczność w handlu, pr. rzemiośle, nie 
ołnierskich, które 


jach 


znacznie silnjejsi emigranci francuscy, (t zw.|przynieśk do Brandenburgji i Prus. Ich dzie- 


refugićs), którzy w olbrzymich il 


ciach cpu 


dziną we Francji był zarząd finansów i ma- 


czali, Francję, szczególnie po zniesieniu przy- |nufaktura. Fabryki żelaza w Sedanie, fabryki 
wileju nantejskiego dla protestantów. Zmmoż- Papieru w Owernji i Angoumois, fabryki skór 
nych przeważnie protestantów francuskich za- | W Touraine, tkactwo w Normandji i Bretonji, 
praszała także Anglja, Holandia i inne kraje. | fabryki jedwabiu, aksamitu, tafty w. Tours i 


Ale Brandenburga, w Ki 
wych świeciły pustki, zwabila ich do siebie 
większemi /meywilejami i swobodami. tik, że 
emigracja Francuzów trwal 
leci (przez Holandcę i Szwaj 


arję). Gggłem o- 


kolo 75,000 rodzin. t. j. około 373.060 osób przy- 


było w tym czasie dò Brandenturgji. 


ari o -} Miarą powiokszenia ludności może być Ber. ni 
którego miał lenno, jak i królowi lin, który w początkach panowania Frydery- 
kt [ka Wilhelma liczył 6000. ludności. 


rancurów 
podczas rządów elektora przybylo także okolo 
6.000, wogóle zaś ludność Berlina podnicsła się 
do jgo śmierci do 14000, inni pisarze mówią 
© 20.000, W każdym razie ludność francuska 
wynosiła *|, do % całej ludności Berlina, któ- 
ry dotąd wyglądał niezmiernie nędznie, nie- 


ej kesach państwo- | 


kilka dziesięcio=" 


Lyon, wena w Gevaundan — byly ich wła- 
„snością. 

Francuzów, przybyłych do Prus, można po- 
dzielić na 6 kategotyj: wojskowi, szlachta, u- 
/czeni i artyści, kupcy i rzemiesinicy, włcścia- 
nie i ludzie bez zawodu. Czwarta z tych kate- 
góryj: kupcy i rzetnieślnicy, stała się najważ- 
szą dla Pius. W r. 1701 «lektor Branden- 
burski stał się królem pruskim. Osobna kómi- 
sja, złożona z najwplywowszych „réfugiés“, o- 
bradowała po przewodnictwem ministra 
V- Grumbkowa nad podniesieniem handlu, noz- 
wojen rękodzielnictwa i fąbryk. Francuzi, W 
liczbie 10.215 /0sób Wo tyle należało do rzemio- 
sta i przmysłu) byli nauczycielami mieszkań- 


łów lżejszych, 3) fabrykanci kapeluszy z ka- |szczególnie w czasie winobrania. 


storu i delikatnego włosia, 4) fabrykanci na 
stalowych maszynach, pończoch, rękawiczek 


Matthieu, Raveni, Lefèvre przetrwały do ostat- 


'Wo;skowi francuscy tworzyli prawie pięć 
pułków, później wiworzono konpusy z samych 


i czapek, 5) farbinrze, 6) fabrykanci wstążek, |tylko Francuzów, które już we wojnie 1680 i 


7) intrdligatorzy, 8) fabrykanci konfitur, 9) re- | później oddały Prusom uslugi; dla młodej - 


stauratcrzy, 10) tkacze jedwabiu, 11) złotnicy, 
12) rzeżbieąze kamieni, 13) rękawicznicy, 14) 


szlachty francuskiej utworzono konpus katc- 
tów, ucząc w ten sposób Prusaków, jak się 


lakiernicy, krawcy, krawczyni, jedwabnicy, | kształci młodych oficerów. Konpus ten byi 
kowale stalowych narzędzi, mchanicy, 15) pa- | wzorem wszystkich szkół kadeckich pruskich 


sztetnicy 

18) hafciarze w złocie, srebrze i jedwabiu, 19) 
fabrykanci tapet, 20) powoźnicy, 21) koron- 
czarki, 22) zegarmistrze, 23) ceratnicy, 24) pra- 
cawnicy w wosku, pracownicy w cynie 
it dzi t. d s 
šajważniejszą dla przemysłu pruskiego sta- 
ta się nieznana dotąd fabrykacja farbowanych 
i drukowanych płócien, dalej papieru, cieju 
Inianego i rzepakowego, świec, kapeluszy, skó- 
ry, szczególnie safjanu, rękawiczek ze skóry i 
fabrykacja szkła; pozatem zasługą Francuzów 
jest rozwój w Prusiech górnictwa i metalur- 
gja, oraz całego związanego z tem przemysłu 
artystycznego, jak złotnictwo, emaljowane, ze- 
garmistrzostwo, płatnerstwo. Nie trzeba wspo- 
minać o przodowaniu Francuzów w krawiec- 
wie, fryzjerstwie, perfumerji, eleganckiej ku- 
chni i cukiernictwie. Olbrzymia ilość Francu- 
zów byla nauczycielami i wychowawcami mio- 
dego pokolenia pruskiego; ich zaslügą są 
lepsze formy towarzyskie w Prusach. 

Na wsi zasłużyli się włościanie francuscy 
umiejętną uprawą roli, na której niekiedy już 
zdąży! poróść las przez 30 lat wojny, oraz nie- 
stychanyra rozwojem ogrodnictwa i jedwab- 
nietwa. O francuskich ogrodnikach na przed- 
mieściach Berlina mówiono na, serjo, że cza: 


a Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


16) drzeworytnicy, 17) rzeźbiarze, | w czasach. późniejszych. Inżynierowie francu- 


scy byli instruktorami w pułkach saperskich. 
Kaznedzieje francuscy stworzyli -dopiero 
suko oratorską w kościele; ich zasługą Są 
pierwsze towarzystwa, charytatywne. Równie 
sławnymi stali się francuscy prawnicy, Jeka- 
rze, chirurgowie, aptekarze i akuszerki, którzy 
zaprowadziłi nowe metody i nowoczesne lecze- 
nie chorych i uwolnili Niemców z rąk zna- 
chorów i leczących „żydów”, gdy francuscy 1e- 
karze mieli wówczas już sławę europejską. A- 
kademja Nauk, założona w r. 1700 w Berlinie, 
miała wielu członków Francuzów; olbrzymia 
ilość artystów, np. architektów, rzeźbiarzy u- 
piększyła Berlin i wprost zapoczątkowała ży- 
cie kulturalne i umysłowe. Setki słów tech- 
nicznych, tysiące potocznych przeszło od nich 
do mowy niemieckiej. w: NY, 
"Wobec twierdzeń propagandy niemieckiej o 
zasługach emigracji niemieckiej w Polsce, spò- 
iwodowanej także koniecznością i także dobro- 
wolnej, wartoby zapytać Francuzów, wo za 
prawo roszczą. sobie do Marchji Brandenburs- 
skiej na podstawie swych zasług kulturalnych 
i społecznych. s 
R Dr Kazimtera Jeżowa. 


